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Demaskujemy haniebną propagandą fołksfrontu
Nowe rewelacje z za kulis Z. N. P.

W czasie ostatniego kongresu 
„pracow niczego" w Warszawie 
wielką role odgrywał niejaki p. 
Kwiatkowski, jeden z, prowodyrów 
fołksfrontowej kliki w „Związku 
Nauczycielstwa Polskiego44, byłv 
kierownik wydziału w ydawnicze
go ter organizacji.

Organizatorowie wspomnianego 
kongresu, który — jak wiadomo 
— został wykorzystany dla propa
gandy fołksf rontowe j. czuli się 
zmuszeni do uchwalenia deklara
c ji w  sprawie obrony państwa. 
Odczytanie te i deklaracji. rojącej 
s»e od „patriotyczno-żolnierskich44 
frazesów, powierzono właśnie p. 
Kwiatkowskiemu. W ybór był bar
dzo trafny. Pan ten rzeczywiście 
najlepiej nadaie się do deklamo
wania na fołksfrontowycli zmz-
rlach o „obronie państwa"! TEN 
SAM BOWIEM PAN KWIATKO
WSKI PARĘ MIESIĘCY TEMU, 
TAKO KIEROWNIK WYDZIAŁU 
WYDAWNICZEGO Z. N. P. I W Y
DAW CA „PŁOMYKA4, NIE ZE
ZWOLIŁ NA WYDANIE KALEN-

Członkowie b. O.N.R.
w więzieniach

w  więzieniach warszawskich 
przebywa dotychczas szereg człon
ków  b. ONR.

Miedzy innymi w wiezieniu 
Centralnym, przy ul. Daniłowi- 
czow skiej 7, przebyw ają : Stani
sław Romanowski, b. więzień Be- 
rezy i b. redaktor odpowiedzial
ny „Falangi"; Olmiczew Jerzy, 
robotnik, Ryszard Romanowski, 
langi". oraz Julian Nowakowski, 
student S. G. G. W.

W  więzieniu na „Pawiaku44, przy 
ul. Dzielnej 24, pozostają: Cze
sław N«wak, robotnik i Kwiat
kowski Stanisław, uczeń.

W więzieniu na Mokotowie, przy 
ul. Rakowieckiej, przebyw ają; 
Czesław Elster, student Akademii 
Sztuk Pięknych w  Warszawie. Ju
liusz Elster. robotnik.

W' ostatnich dniach zwolniony 
został, po kilkomiesięcznym poby
cie w  wiezieniu kol. Kazimierz Du- 
najski, współpracownik adm. „Fa
langi".

Marsz „Falangi"
ulicami Wilna

„Express W ileński" z 17 b. m. 
donosi:

„Kilkudziesięciu członków  „Fa 
langi44 przemaszerowało w czo
raj żydowskimi ulicami Wilna, 
budząc popłoch wśród przecho
dzących Żydów, którzy kryli się 
w podwórkch, zam ykając za so
bą bramy.

Do poważniejszych incynden- 
tów  nie doszło44.

DARZA ŚCIENNEGO „PŁOMY
KA44, GDYŻ BYŁ ON OZDOBIO
NY RYSUNKAMI, OSNUTYMI NA 
T L E  MOTYWÓW ŻOŁNIER
SKICH.

Poniżej zamieszczamy reprodu
k c je  wspomnianego kalendarzy
ka. projektowanego przez p. So-
poćke. KWIATKOWSKI UZNAŁ, 
ŻE PROJEKT NIE MOŻE BYĆ 
PRZYJĘTY, PONIEWAŻ ZDRA
DZA TENDENCJE MILITARY- 
STYCZNE I WSKUTEK TEGO 
NIE NADAJE SIĘ DLA MŁO
DZIEŻY. Obrazki z życia polskiej 
armii kłuły w oczy prowodyra 
fołksfrontu. Uważał ,że oddział u-

łanów, czołg, okręt wojenny i od
dział piechoty nie mogą być 
przedstawiane na szkolnym kalen
darzyku.

A parę dni temu pan ten miał 
czelność deklamować o armii i o 
obronie państwa, miał odwagę 
grać pseudo-patriotyczną komedię 
wobec opinii polskiej i obecnych 
na kongresie, przedstawicieli rzą
du z gen. Składkowskim na czele.

Fakty, o których piszemy zdzie
rają radykalnie obłudną maskę, 
w jaką strofą sic prow odyrzy 
fołksfrontu. Udają patriotów, , de
klamują o obronie Polski, a na 
swoim własnym podwórku prowa
dzą ordynarną propagandę anty
państwowego pacyfizmu, usiłują

zwłaszcza zatruwać nim młode po
kolenie.

Fakty te rzucają również jesz
cze jeden snop jaskrawego świa
tła na prawdziwe oblicze kliki, 
rządzącej w  Z. N. P.

Nie pomogą już w ykręty pana 
Kolanki i towarzyszy, nie pomogą 
przypomnienia o audiencji u mar
szałka Rydza-Śmigłego, na której 
b. zarząd Z. N. P. „zapewniał" na
czelnego wodza o swym „zrozu
mieniu" dla sprawy obrony pań
stwa.

Zdemaskowany przez nas wy
bryk p. Kwiatkowskiego całkowi
cie przygważdża fołksfrontową 
mafię — mafię, działającą na szko
dę Narodu i Państwa Polskiego.

fWP

Projekt kalendarzyka dla młodzieży, „zdyskfalifikowany“ przez masońskich prowodyrów
Z. N. P. za „tendencje m ilitarystyczne“

Oświadczenie pism polskich
t. Usunięty w październiku 

ub. r. zarząd Związku Nauczyciel
stwa Polskiego prowadził Związek 
w kierunku niezgodnym z intere
sami Narodu i Państwa Polskiego, 
narzucając rzeszom nauczyciel
skim, a przeto i w ychow yw anej 
przez nie młodzieży obce im ten
dencje komunistyczne, co stwier
dzone zostało oficjalnie w zna
nych oświadczeniach p. premiera 
Skladkowskiego.

2. Stan obecny w Związku 
Nauczycielstwa Polskiego powra
ca w  zatrważająco szybkim tempie 
do stanu sprzed października ub.

r. Grupa prowadząca przed tym 
na terenie Związku działalność w e
dług instrukcji Kominternu docho
dzi znów w  pełni do głosu, wzna
w iając swą antypaństwową polity
kę.

3. N iżej podpisane pisma stwier
dzają, że stan ten zagraża na j
bardziej żywotnym  interesom Na
rodu i Państwa Polskiego, w  pier
wszym rzędzie szerokich rzesz na
uczycielskich, spełniających swój 
doniosły obowiązek obywatelski w 
nader trudnych dla siebie wa
runkach O jczyzny i w zyw ają 
całe społeczeństwo do bezwzględ

nej walki z akcją fołksfrontu w
wychowaniu polskim.
„Dziennik Poznański44,
„Głos Narodu44,
„Słowo44,
„Wieczór Warszawski44,
„Falanga4';
„Kronika Polski i Świata44, 
„Merkuriusz Polski44,
„Młoda Polska44,
„Myśl Polska44,
„Polityka44,
„Prosto z Mostu44,
„Pro Christo44,
„Przegląd Katolicki44,
„Zet44.



I s t o t a  r z e c z y
U su n ie m y  ży d ó w  z a d w o k a tu ry

W „G azecie P olskiej" ukazał się 
niedawno niepodpisany artykuł 
pod tytułem „Adwokatura Pol
ska". Autor tego artykułu jest na- 
pewno adwokatem. W ynika to z 
treści argumentów i ze znajom o
ści rzeczy. Widać, że pisze to czło
wiek, który tkwi w środowisku 
adwokackim.

Artykuł omawia sprawę żydow 
ska na terenie adwokatury. A u 
tor doskonale uzasadnił cyfrow e- 
mi danymi, niebezpieczeństwo ży 
dowskie, jednocześnie słusznie
dowiódł, że ilość Polaków tak zw. 
„dem okratów", (popierającyfch ży
dów) stanowi na szczęście zniko
mą ilość, niespełna stu łudzi. O- 
statecznie autor przychodzi do 
wniosku, że rozwiązanie sprawy 
żydow skiej w  palestrze może sie 
odbyć tylko przez zmianą ustawy 
o ustroili adwokatury polskiej,
co w szczególności ma nastąpić, 
przez wprowadzenie ponownie 
przymusu aplikacji sądowej dla 
aplikantów adwokackich.

Proponowane środki zaradcze
nie sa jednak ■słuszne, a nawet
szkodliwe. Autor, w  swoisty dla 
starszego pokolenia sposób po j
muje kwestie żydowską i dla
tego zapomina o istocie rzeczy. 
Z jednej strony bowiem  stwier
dza wagę adwokatury, jako spół- 
czynnika wymiaru sprawiedliwo

ści, zaś z drugiej strony stoi na 
stanowisku staroświeckiego p o 
glądu na kwestie żydowską. Mia
nowicie, według jego zdania w szy
scy żydzi są ujem nym  zjawiskiem  
dla Polski, ale jednak ten Srul, 
pachciarz, jest bardzo uczciwy 
żyd, dobry obywatel i bez niego 
naturalnie obejść się nie można. 
W  związku z tem dzieli adwoka
tów żydów  na przedw ojennych — 
lojalnych i pow ojennych nielo
jalnych.

Druzgocącą większość adwoka
tury polskiej posiada zdecydow a
ny pogląd na kwestie żydowską, 
która na tym odcinku jest tylko 
konsekwencją ich narodowo - ra
dykalnego poglądu. W ychodzi się 
z tego samego założenia co i autor 
artykułu w „Gazecie Polskiej", 
jednak konsekwentnie, nie posia
dając żadnego obciążenia k laso
w o - liberalnego, idzie się do osta
tecznych wniosków.

Dla nas tak samo jak i dla au
tora artykułu w  „G azecie Pol
sk ie j" adwokatura nie jest p ry 
watnym przedsiębiorstwem, a 
czynnością prawno publiczną. Je
dnak w dalszym ciągu różnicy sic 
od niego w poglądach bieguno
wo. Według naszego zdania niema 
żadnych wyjątków, i żyd wogóle 
nie może zajmować żadnego sta
nowiska, któreby miało jakikol-

Jak „Propagit” sfabrykował plotkę
o „Nocy św . Bartłomieja1

„Narodowa Informacja Politycz
na" donosi:

„W  czasie uroczystości pogrze
bow ych marsz. Józefa Piłsudskie
go rozeszła się po W arszawie sen
sacyjna wiadomość o śmierci Hi
tlera. Wodza T rzeciej Rzeszy mia
ła jakoby zastrzelić córka zabite
go gen. Schleichera. Dosłownie w 
ciągu godziny cała Warszawa zo
stała zelektryzowana tą wiadomoś
cią. Rozeszła się również pogłoska 
o odwołaniu obecnego w Warsza
w ie na uroczystościach pogrzebo
w ych gen Goeringa.

W  jaki sposób ta wiadomość zo
stała rozpowszechniona?

Oto po urzędach zjaw iali się 
różni interesanci, którzy każdemu 
podawali tą wiadomość. To samo 
działo się w  cukierniach, restaura
cjach. barach, na ulicy, w tram
wajach. Równocześńie szeregi te
lefonów  do różnych osobistości 
rozkolportowały również tę sen
sacyjną wiadomość, zwłaszcza 
wśród sfer finansowo - banko
wych.

Wiadomość ta była tak doskona
le i sprytnie rozpowszechniona 
(Radio berlińskie miało w tym 
czasie przerwy), że redakcje nie
których pism zapowiedziały w

krótkim czasie wypuszczenie do
datków nadzwyczajnych. Kto roz
puścił tę wiadomość i komu na 
niej zależało?

Oto grupa przem ysłowców z 
Czechosłow acji miała w niedługim 
czasie spłacić jedną z rat długu 
zaciągniętego w Niemczech. Wpa
dła ona na pomysł zdobycia pie
niędzy przez rozpuszczenie w po
dniecone i z powodu śmierci Mar
szałka W arszawie plotki i w y
korzystania re j na giełdzie.

Pomysł się udał dzięki sprawne
mu działaniu m iejscow ego „Pro- 
pagitu" (grupy propagandowo - a- 
gitacyjnej Kominternu), która za 
tę przysługę dostała pół miliona 
złotych z rąk czeskich przem ysło
wców. W ostatnich czasach jeste
śmy świadkami podobnych mane
wrów. „Propagitu" — około pół
tora miesiąca temu rozpowszech
niono w  Warszawie plotkę o no
cy  św. Bartłomieja, jaką jakoby 
m iały przygotow yw ać koła nacjo
nalistyczne. W plotce podawano 
szereg nazwisk osób będących na 
liście „śmierci".

Technika i charakter przepro
wadzonej akcji dowiódł, że bvło 
to również robotą „Propagitu".

ZMIERZCH T. ZW. WIELKICH 
„DEMOKRACJI"

Głośna stała się sprawa w ykry 
cia nadużyć w  firmie naftowej 
.^Limanowa". Okazało się, że fir
ma ta ukryła w swych księgach 
sume 8 milionów złotych, którą 
otrzymała w  towarach, jako po
życzkę od rządu polskiego, celem 
uruchomienia swego przedsiębior
stwa.

„Limanowa" jest firmą zagra
niczną, należy do obcego.kapitału.

„Zasado Programu Narodowo- 
Radykalnego" rzuciły po raz pier
wszy w Polsce hasło w yw łaszcze
nia kapitału zagranicznego. Ha
sło to starano się krytykować. 
Tymczasem życie w ykazuje jego 
głęboką słuszność i podstawowe 
znaczenie dla gospodarki polskiej.

„MŁODY EGIPT" I STARA 
ANGLIA

Egipt uznał formalnie podbój 
Abisynii. Posunięcie to zdawałoby 
się na pozór mało ważne. A jed
nak jest to zdarzenie charaktery
styczne i znamienne. W  odpow ie
dzi na uznanie Imperium król Ita
lii i Cesarz Etiopii przesłał m ło
demu królow i Farukowi, jako dar 
ślubny, starożytne popiersie D io
klecjana. Oba państwa zamanife
stowały otwarcie sw oją przyjaźń.

Jak w iem y Anglia przeliczyła 
się nieco w nadziejach na łatwe 
kierowanie młodziutkim królem 
Egiptu. Faruk okazał sic świetnym 
dyplomatą. Usunął od rządów Na- 
liasa Paszę, niedawnego bohatera 
rew olty najcjonalistvczner za to, 
że i on zaczął kombinować z rzą
dem angielskim. Z drugiej zaś 
strony, wiedząc że bez silnej ar
mii. bez floty nie należy staruszki 
W ielkiej Brytanii drażnić zanad
to — rozwiązał organizacje naro
dowe o „jaskraw ym " .w stosunku 
do niej nastawieniu. Nie chciał 
przeciągać struny, choć np. z 
„M łodym  Egiptem" (właśnie roz- 
wiązanym) wyraźnie sympatyzu
je.

Te posunięcia wewnętrzno-po li
tyczne. jak i kurs filowłoski sta
nowią nowe niebezpieczeństwo 
dl a „w ielk ie j dem okracji" z nad 
Tamizy.

Kiedy już mowa o niepowodze
niach Anglii należy wspomnieć, że 
Irlandia (co za traf, też niedawno 
de jurę uznała Imperium Rzym 
skie.. .) wystąpiła z żądaniem przy
łączenia do republiki ziem Ulste- 
ru. Choć nic z tego nie wyszło, ale 
zawsze premier de Yalera napsuł 
trochę krwi biednym lordom. A 
po  za tvm to, że w  now ej, irlandz
k ie j konstytucji niema ani słowa o 
królu angielskim... N ieprzyjem 
nie...

Zle dziać się zaczyna w pań
stwie brytyjskim .

TE SAME KWIATKI
No i stało się. Chatemps upadł, 

po całkow icie udanym okresie de
zorganizacji życia francuskiego. 
Bonnetowi nie udało się uform o
w ać gabinetu, ze względu na 
sprzeciw socjalistów. W tedy, ele
gancki jak zwykle, w sztuczko
w ych spodniach, wysoki, chudy, z 
chytrym  uśmiechem przyszedł do
bry towarzysz Blnm. Człowiek, 
którv ponosi największą odpo
wiedzialność za dzisiejszy upadek 
Francji zjaw ił się znowu. Z jaw ił 
się znowu przedstawiciel obcego i 
w rogiego narodu, ten sam, który 
na m iędzynarodowym  kongresie 
sjonistów krzyczał, że do końca 
życia nie przęstanie czuć się ż y 
dem. Kwiatek. Blum...

fakoś i Blum długo nie w ytr
wał, wreszcie zdaje się odszedł 
bardziej w  cień, by przynajm niej 
na pewien czas móc spokojnie za

łożyć cycełe na szyję i modlić się 
o zwycięstwo Izraela we Francji, 
ba, na świecie całym. .

A po tym (o, cudowna naiwno
ści ustroju „dem okratycznego") 
w rócił Chautemps z tym samym 
niemal gabinetem. N ajpierw  Cha
utemps upadł, bo by ło  już bardzo 
źie, po tym, w  braku laku wszys
cy  się znowu na niego zgodzili... 
Nie ma to, jak taki prawdziwv, 
rasowy (z pejsami) Front Populai- 
re.

Zresztą, gdybv nawet i został 
tym premierem Lejba Blum.

Zastanawiać się jaka jest różni
ca m iedzy nim i Chautemps‘em? 
Poco? Niedawno jeszcze tenże 
Chautemps pod przysięgą zezna
wał w  sądzie, że od 12 roku życia 
należy do masonerii i mówi to z 
duma. No, a Blum przechwala się 
swoim sjonizmem. 1 jeden i drugi 
rna przed nosem li tylko interes 
własnej mafii, a w nosie interes 
Francji.

Takie już byw ają  dobrodziej
stwa fołksfrontu.

MIN. BECK W  BERLINIE
Min. Beck bawił przejazdem w 

Berlinie. A le mimo krótkości po
bytu zdołał skomunikować się z 
wiekimi osobistościami i oółtorej 
godziny konferował z Hitlerem. 
Krążą też uporczywe, choć demen 
towane usilnie pogłoski i o innych 
spotkaniach berlińskich ministra 
spraw zagranicznych.

Po ostatnim expose p. Becka, w 
którym  wystąpił on ostro prze
ciw  Lidze Narodów, po expose, 
które wyraźnie zapowiadało bar
dziej zdecydowana politykę za
graniczną, odpowiadającą intere
som Polski perypetie dyplom aty
cznych wizyt m ają dużą wymowę.

I nie m ylim y się chyba, przewi
dując bardzo ważne wypadki w 
polskich stosunkach zagranicz
nych już w najbliższym czasie.

wiek w pływ  na sprawi, naszego 
Narodu. Nie może być żyd w ogó
le adwokatem, urzędnikiem, żoł
nierzem, nauczycielem (z w yjąt
kiem szkół żydowskich) i t. d.

Przyczyny do tego są liczne i 
dadzą się podzielić na dwie gru
py: po pierwsze żyd nie posiada 
niezbędnych właściwości etycz
nych d o  sprawowania jakiego
kolwiek urzędu prawno publicz
nego, po drugie żydzi są zdecydo
wanymi przeciwnikami naszego 
Państwa i naszego Narodu. Jest to 
tak rzecz oczywista, że nie będę 
tego oczyw iście uzasadniał. Kto z 
Polaków adwokatów jest odmien
nego zdania, niech się wybierze 
parę razy na procesy np. o komu
nizm, szpiegostwo, dezercję, na
dużycia podatkowe i t. p. i zechce 
sprowdzić skład osobow i oskarżo
nych.

W tych warunkach podział ad
wokatów żydów  na przedw ojen
nych i pow ojennych jest zarówno 
śmieszny jak  i szkodliwy. Żyd bę
dzie zawsze żydem i karygodnie 
jest twierdzić, jak to robi autor 
artykułu, że „by li przed w ojną ży 
dzi adwokaci o w ysokie i ducho
wej kulturze polskiej". Jeżeli 
przed w ojną  nie było tak wyraź
nego konfliktu jak dzisiaj między 
Polakami a żydami, to tvlko dla 
tego, że nie mieliśmy własnego 
Państwa i za bardzo nas absorbo
wała walka o wolność Polski. Po 
uzyskaniu niepodległości powsta- 
dla nas pozytyw ny obowiązek u- 
rządzenia własnego państwa — 
wykazał z całą jaskrawością sto
sunek żydów  do naszego Narodu.

Dlatego też nie można patrzeć 
na sprawę żydowską z. punktu 
widzenia potrzeb wprowadzenia 
aplikacji sądowej dla aplikantów 
adwokackich. Dyskusja co do po
trzeby aplikacji sądowej winna 
odbyw ać się tylko z punktu w i
dzenia systemu w ychow awczego 
młodego narybku, a nie kwestii 
żydowskiej. Ta ostatnia winna 
być rozstrzygnięta tylko zgodnie 
z zasadą numerus nullus. Żyd w o
góle nie może być nigdy adwoka
tem w Polsce.

W związku z omawianym arty
kułem należy podkreślić rację na
szego stanowiska jeszcze i w jed
nym zasadniczym punkcie. Chodzi 
o sprawę Przełomu Narodowego. 
Pogląd autora na kwestię żydow 
ską jest na nieszczęście nie odoso
bniony, co gorsze nawet dość głę
boko wszedł w psychikę przedwo
jennego pokolenia. M ając na u- 
wadze całokształt naszego życia 
społecznego w Polsce musimy i tę 
przeszkodę usunąć. Dlatego też 
Przełom Narodowy, ten wielki 
wstrząs, który w sposób gwałtow
ny lecz zasadniczy zatarga sumie
niem każdego z Polaków, usunie 
tak samo i wszystkie stare prze
sądy i poglądy, piętrzące się na 
drodze do Wielkiej Polski, a wo
bec tego do rozwiązania i kwestii 
żydowskiej w sposób odpowiada
jący interesom naszego Narodu.

A teraz słów kilka odnośnie te
go, czy oczekiwane przez polską 
adwokaturę reform y prawa o li
st roju  adwokatury dadzą odpo
wiedni wynik w sprawie rozwią
zania kwestii żydowskiej. Uwa
żam, że dopóki w pływ  w Pań
stwie będą miały sfery, które sto
ją na stanowisku „  jednego uczci
wego żyda", wówczas rozwiązanie 
kwestii żydow skiej będzie zawsze 
przysłowiową gruszką na w ierz
bie. Sprawa żydowska, tak jak i 
inne palące kwestie, będą rozwią
zane przez pokolenie, wychowane 
w niepodległej Polsce, pozbawio
ne wszelkich dawnych przesądów, 
a przepo jonych narodowo - rady
kalną ideą W ielk iej Polski.

Witold Rościszewski
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PRZEGLĄD PRASY
PŁK. KOC I GEN. SKWARCZYN- 

SKI
W  „S łow ie" z dn. 11 b. m. red. 

Cat-Mackiewicz zamieścił artykuł 
o ostatnich przeobrażeniach w  O- 
zonie. Cat w ten sposób charakte
ryzuje politykę płk. Koca:

„Jako szef O zonu był w yznaw cą za
sady, że Polska nie m oże być  m onopo
lem dla legionistów, że należy poro 
zum ieć się z m łodym  pokoleniem , a że 
najzdrow sza część naszego m łodego 
pokolen ia to nacjonaliści, w ięc należy 
porozum ieć się z nacjonalistam i. Stąd 
powstał Związek M łodej Polski, nko- 
chaiie dziecko płk. Koca. Stąd płk. Koc 
reprezentow ał w ten sposób O bóz Z je 
dnoczenia N arodow ego, aby  w yraz 
„n arodow ego1- brzm iał rów nie głośno i 
w yraźnie, ja k  „z jedn oczen ie11 i ja k  „o - 
bóz", stąd płk. Koc by ł przeciwnikiem  
w szelkich m afji, a w  te j liczb ie m afji 
napraw iackiej.

W  założeniu sw ojem  „O bóz  Z jed n o
czenia N arodow ego11 by ł —  jeś li m oż
na się tak w yrazić — aspirantem do 
tot dizmu. Miał jed n oczyć  wszystkich, 
kw aśno w yrażał się o „sobiepanach11, 
m ów ił o  „rów nym  kroku11 etc.

Jeśli mamy z tego założenia w ych o
dzić, to owa zmiana w odzów  musi być 
dla tego obozu czym ś fatalnym . C zy 
w yobrażam y sobie H itleryzm , k tóryby  
co  rok  zm ieniał Hitlera i szefa sztabu 
i aparat k ierow niczy, czy  w yobrażam y 
sobie Mussolinizm z innym  p. Mussoli- 
nim co  rok? K ierunek każdej partii, 
obozu, organizacji p o lityczn ej nadają 
ludzie, nadają indyw idualności ludz
kie. O bóz polityczny, to nie obóz w o j
skow y11.

PO TĘG A FOŁKSFRONTOW EJ 
PLOTKI

Tygodnik „Prosto z Mostu" po- 
h m izu je  z artykułem ks. Edwar
da Kosibowicza, który w  jezuic
kim „Przeglądzie Powszechnym" 
zajął się bardzo poważnie niepo
ważną plotką o „n ocy  św. Bartło
m ieja:

„Jeden z n a jw ybitn ie jszych  bezsprze
cznie publicystów  katolickich, ks. Edward 
K osibow icz T. J„ zam ieścił w ostatnim 
num erze „Przeglądu P ow szechnego11 ar
tykuł p. t. „P roblem  krw aw ego kw a
dransa11: rzecz w prost zdum iew ająca, że 
pisarz tak przenik liw y i z takim w y 
czuciem  politycznym  dał się tym razem 
ponieść na m anow ce plotek . Tematem 
artykułu  jest t. zw. „k rw aw y  kwadrans11 
czy  „n oc  św. B artłom ieja11, jak ą  rzekom o 
miaino przygotow ać w Polsce przeciw ko 
lew icy. Plotka ta zm yślona w  kolach  ży
dow skich i lew icow ych  obiegła przed 
paru miesiącam i Polskę i przedostała się 
do prasy zagran icznej: terror je j  b y ł 
tak w ielki i gra tych co  ją  zm ylili, tak 
zręczna, że zam ierzony efekt został osią
gnięty całkow icie. P ostępującą ciągle na
przód n acjon alizację  obozu rządow ego 
gw ałtow nie zaham ow ano; na jsiln ie j za
znaczyło się to na odcinku  Z. N. P „ któ
ry  w y ję to  spod w pływ ów  n acjonalistycz
nego Związku M łodej Polski i pow ierzo
no op iece  p. M aciszewskiego.

Ks. K osibow icz, choć nazywa plotkę 
„absurdalną11, zda je  się jednak w ierzyć, 
że plotka tak skuteczna polityczn ie dla 
lew icy, nie zrodziła się po lew ej, ale po 
praw ej stronie. W ystępu je  zatem z za
sadniczą polem iką przeciw ko „id eo log ii 
krw aw ego kwadransa11. I w polem ice tej, 
bodaj, pon iósł go tem peram ent na sta
now isko zdecydow anie neoliberalne. 
Oto bow iem  ks. K osibow icz, w ystępując 
zasadniczo przeciw k o k on cep c ji używ a
nia siły  fizyczn ej w w alkach p o lity cz
nych, przestrzega naw et przed w skrze-

Czytajcie
„RUCH MŁODYCH"
m ie s ię c z n ik  p ro g ra m o w y

Czerwona Targowica
Nasza czerwona żydokracja 

chciałaby za wszelką cenę utożsa
mić ruch narodowo - radykalny z 
Targowica, mimo że sama repre
zentuje łajdacką przeszłość i zgu
bne tradycie „liberum veto“ . W al
cząc o „złotą w olność" dla wszel
kiego rodzaju anarchii i rozpasa- 
uego sejmowładztwa z czasów sa
skich, usiłuje jednocześnie zepch
nąć ciężar odpowiedzialności na 
barki ludzi niesplamionych grze
chami historii. Ludzie, patronują
cy  dziełom bezprzykładnego roz
przężenia i upadku, przybierają 
pozę zbawców ojczyzny, aby od
wrócić uwagę od sw oje i niecnej 
akcji.

Fołksfront wskazuje często na 
„analogie" miedzy ruchem narodo
wo - radykalnym a ruchem hitle
rowskim, chociaż dobrze wie, że 
kwestia żydowska w Niemczech 
wynikła dopiero wtedy, kiedy nasz 
pogląd na te sprawę byl już daw
no skrystalizowany. Można by  tu 
m ówić raczej o procesie odwrot
nym. Polska pierwsza w  Europie 
zwróciła uwagę na niebezpieczeń
stwa dalszego współżycia z ple
mieniem semickim.

W obec małego procentu Izraeli
tów w III Rzeszy kwestia ta ma 
charakter raczej wtórny, pow ie
działbym nawet... symboliczny. 
Została w yolbrzym iona ponad mia 
re i ponad konieczność rzeczową. 
Co innego u nas. My mamy 
mil. żydów  na karku, zażydzony 
przemysł, handel i wolne zawody. 
W  Polsce ta sprawa wyłania się w  
sposób organiczny, ma określoną 
dynamikę, jest walką o byt i war 
sztat pracy. G dyby ludzie, poma
w ia jący  nas o hołdowanie wzorom 
hitlerowskim, mieli w ięcei poczu
cia godności i dumy narodowej, 
nie odmawiali by swojem u k ra jo 
wi prymatu w  walce z zalewem 
żydowskim.

Przecież w naszym kraju pow
stał pierwszy, planowo zorganizo
wany. ruch antysemicki w  okresie, 
kiedy Niemcy nie miały jeszcze 
wodza ani doktryny narodo
wego socializmu. Ale taka już jest 
natura ludzi, w ysługujących się 
agenturom międzynarodowym, że 
o przeciwnikach myśleć muszą w

drodze analogii z doświadczeniem 
własnym.

Skoro iuż m ówiliśmy o tych 
sprawach, warto zw rócić uwagę na 
fakt, stwierdzony ponad wszelką 
wątpliwość. Nie zdarzyło się jesz
cze nigdy, aby ktokolw iek śmiał 
posądzić nasz ruch o bezpośrednie 
zależności od dyrektyw  obcych. 
Natomiast zdarzało się bardzo czę
sto, że ci, którzy najgłośniej krzy
czą o Targowicy i obcych agentu
rach brali grube pieniądze z Ko
minternu co zostało ustalone pu
blicznie w sposób oczywisty. I 
Fołksfront po tych wszystkich 
kompromitacjach i wpadunkach 
ma jeszcze czelność twierdzić, że 
nie on ale właśnie m y sprzedaje
my Polskę mocarstwom ościen
nym.

G dy w  kraju rozpoczyna się o- 
żywiona walka z komunizmem, 
komuniści szukaią schronienia w  
organizacjach legalnych, aby prze
trwać okres ofenzyw y i rozsadzać 
socjalistów od wewnątrz.

Pod tym względem nie zmieniło 
się nic ani na jotę. jeśli w jakimś 
kraju zw yciężają nastroje czer
wone, komuna dopuszcza głupich 
socjałów  do w ładzy poto, aby ich 
skompromitować w  oczach mas lu
dowych. Francia stanowi pod tym 
względem przykład klasyczny i 
nieoceniony. Wszystkie sukcesy 
i porażki BI urna b y ły  i są dys
kontowane przez komunę, która 
dąży do przewrotu pod komendą 
sowiecką.

festem głęboko przekonany, że 
gdyby P. P. S. doszła u nas do wła
dzy choć na krótki moment, spra
w y przybrałyby obrót identycz
ny. leżeli Rosja może działać na 
taką odległość to cóż dopiero 
stałoby się w Polsce, gdzie towa
rzysze pracuią pod bokiem, jeżeli 
Czapiński napisze, że to wszystko 
kłamstwo, że doły są nienaruszo
ne zacytujem y mu odnośne w y
jątki z procesu W andy Lewic
k iej, gdzie była mowa o ja czej- 
kach w organizacji nad którą sam 
od lat sprawuje dozór. Lepiej już 
nikogo nie ciągnąć za jeżyk i za
przestać tego gadania o Targow icy 
i agenturach obcych. Nam nikt 
nie może zarzucić kontaktów z

Słyczmowa rocznica
Dnia 22 stycznia m ija siedem

dziesiąta piąta rocznica w ybu
chu Powstania Styczniowego 1863 
roku.

Czyn zbrojny 1865 r. stal się 
przedmiotem namiętne i krytvki 
zarówno ze strony historyków, 
iak i polityków. Zwłaszcza przed- 
stawiciełie ruchu narodowego - de
m okratycznego zdecydowanie po
tępiali Powstanie Styczniowe, 
wskazując na ogrom szkód, jakie 
pociągnęło ono dla Narodu, na 
morze krwi1 polskiej, bezcelow o 
przelanej, na obce w pływ y, dzia
łające w  sztabie powstańczym.

Nowe pokolenie polskie nie za
myka łjynaim niei oczu na polity
czne braki planu powstania 1863 
r„ ale z drugiej strony widzi w 
krwi powstańców wartość, która 
w życiu naszego Narodu nie po-

szła na marne. Poświęcenie i pa
triotyzm żołnierzy powstańczych 
stały się nowym, cennym skład
nikiem polskiej tradycji history
cznej, w zbogaciły moralny kapi
tał Narodu, stały się — wbrew po
zorom — nawym etapem na dro
dze do niepodległości.

Ruch Narodowo - Radykalny, 
walcząc ofiarnie o wielkość Pol
ski, chyli z czcią czoła przed czy 
nem zbrojnym  1863 r.

W  psychice powstańców odnaj
dujem y cechy, które pragniemy 
w ykuć w  dusżv każdego Polaka, 
cechy, bez istnienia których nie 
można myśleć o zbudowaniu praw 
dziwer wielkości Narodu. Cecha
mi tymi są: ofiarność, odwaga,
karność, inicjatywa, uczciw ośc i 
wytrwałość.

szeniem tez „d e  tyrannicidio11 św. Tom a
sza w yw odząc, że dziś ju ż  tyranów  w 
znaczeniu tom istycznym  w ogóle  nie ma: 

„T yran i, apostaci, zadający gwałt 
sumieniu podw ładnych... to zjaw isko 
m inionych M ieków. Dziś w szelkie re
żim y i rządy m ają węższą lub szer
szą podstaw ę w sw oim  społeczeństw ie 
i w pew nym  przyn ajm n iej znaczeniu 
są w yrazem  w oli albo zgody ludu. Czy 
nawet krw aw a tyrania sow ieck iego 
rządu z Stalinem na czele, może b y ć  
uznaną w pełnym  tego słow a znaczeniu 
za tyranię, o  której m ówi św. Tomasz 
z A kw inu? Pom im o w szelkich pozo

rów, pom im o potw orności, jak ich  się 
ten rząd dopuszcza, pom im o n a jzacie - 
k le jsze j walki jaką prow adzi z w szel
ką religią i w tym  nawet tak krańco
w ym  w ypadku będą zda je  się podzie
lone zdania11.
Tak w ięc nawet tyrania Stalina zo

stała podana w w ątpliw ość. Bagatela! 
C zy  w ięc zdaniem  ks. K osibow icza m o
żliw ość zb ro jn ego  prezw rotu  przeciw bol- 
szew ick iego w R osji należałoby zganić? 
AlbcT uznać za sprzeczną z katolicyzm em  
w ojn ę  z Sowietam i, gdyby  ją  chciały w y 
pow iedzieć państwa katolickie dla o b ro 
ny deptanego w R osji chrześcijaństw a?11

Niemcami a masońsko - komuni
stycznych zwolenników seimokra- 
ci i nakrywa się co chwila i ze 
świetnym skutkiem na przyjaźni 
z obcym i agentami, jedno trzeba 
powiedzieć przy okazji szczerze, 
bez ogródek:

Możecie sobie chodzić na Zamek 
i deklamować pięcioprzym iotniko- 
we postulaty, to iest właśnie ob
jaw wasze i słabości i bezsiły. Kto 
silny nie lubi prosić ani skamlać. 
My wiemy, że komuniści potra
fią zdyskontować każde zw y
cięstwo idei staroszlacheckiej a- 
narchii poto, aby uczynić ją na
rzędziem sowieckiem. Kra i, poło
żony wśród dwóch ustroiów  moc 
no zorganizowanych, nie może so
bie pozw olić na luksus swawoli 
szlacheckiej. Że pachnie wam a- 
narchią z czasów1 saskich o tem 
nie trzeba nikogo przekonywać. 
Tylko człowiek głupi albo ciemny 
może pchać Polskę w  objęcia  par
ty inictwa, które zgubiło nas i uni
cestwiło, w ykreśliło z kart Euro
py!

Każde zwycięstwo żydokracji 
wzmaga imperializm idei sowiec
kiej. To w y chcecie sprzedać kraj 
mocarstwom ościennym i wydać 
go na pastwę apetytów wroga. 
Znamy wasze intencje, zbrodnia
rze. Anarchia w Polsce iest szczy
tem marzeń Kominternu. Rosia ka
że popierać ią wszelkiemi środka
mi, bo wie, że na tem skorzysta.
Czytajcie instrukcje, czytajcie 
instrukcje kompartii! Chcą w szy
stko zrobić na francuski ma
nier. Fołksfront do władzy a po
tem dyrektyw y z zewnątrz. Rząd 
socjalistyczny zostanie celow o 
skompromitowany przy pierwszej 
okazji. Tak się zawsze działa w 
podobnych wypadkach. Czujność 
w obliczu wschodu zmaleje, skut
ki nie każą na siebie czekać. Są 
oczywiste dla każdego kto umie 
myśleć realnie.

łeszcze raz systemem punkta- 
cy jnym  a la Niedziałkowski trze
ba to pow tórzvć i zreasumować: 1) 
Zwycięstwo fołksfrontu to wojna 
z Niemcami 2) Wzrost imperializ
mu sowieckiego, 3) bezpośrednia 
zależność od bazy marksowskiej, 
4) W  perspektywie nieuniknione 
starcie komunizmu z hitleryzmem 
na ziemiach Rzeczypospolitej. 
W ięc kto, pytam jeszcze raz, chce 
w ydać Połskę na łup dwóch potęg 
obcych? Ruch Narodowo - Rady
kalny czy Czerwona Targowica, 
marzą o powrocie anarchii z cza
sów saskich? Nie iesteśmy żadną 
kopią hitleryzmu. Hitleryzm jest 

f pogański. My stoimy na gruncie 
zasad katolickich. To nie iest je
dyna różnica. Om ówim y je szcze
gółow o kiedy indziej.' P o ’ ska upa
dła przez szlachecką „dem okra
cję ". Ona zgubiła Polskę. Nie m o
że być m ow y o pow rocie do tych 
czasów kieski. Nasza racja stanu 
wymaga, aby wszelkie próby po
wrotu do saskiej anarchii zostałv 
zdławione. Wśród dwóch potęż
nych bloków niema m iejsca na 
Targowicę ani targowisko intere

sów kliki.
Targowica masońsko - żydow 

ska otrzym uje dzisiaj ostrzeżenie 
i groźbę zarazem. M ówicie: seimo- 
kracja—ofenzywa średniactwa, o- 
fenzywa najgorszych w  Narodzie! 
Nie: tego nie będzie. Miażdżąca 
pięść rozgromi upiory przeszłości!

Nie chcem y być prow incją so
wiecką i dlatego wszelkie próby 
dyw ersji fołksf rontowe i muszą 
być zdławione natychmiast. Żvdo- 
kracja to now y rozbiór Polski, 
ohydna licytacja partyjna! Ruch 
narodowo - radykalny wziął na 
siebie odpowiedzialność history
czną. Nie dopuścimy do tryumfu 
Targowicy w Rzeczypospolitej!

Jesteśmy gotowi! *
Alfred Łaszowski



Przyglądają się
i kłamią

Organ stare i endec (i we Lwo
wie „S łow o Narodowe", omawia
jąc sprawę ustąpienia płk. Koca i 
wiążące się z tym faktem przeo
brażenia polityczne w Polsce, w y
puścił taki oto balonik:

„O d  siebie dodajem y, że w spółpra
cow nik  p. K ow alew skiego Bolc-io Pia
secki przeżyw a obecn ie sw ój katzen- 
jam er i niebawem  '^będzie przew oził 
akty Związku M łodej Polski z lokalu 
przy ul. W ie jsk ie j, bo w ojew oda  G ra
żyński gctów  zostać prem ierem  i d ok o
nać przełom u na bepistach. Strach jak 
w idzim y ma duże oczy".

Ach, w y głupcy, beznadziejni głu
pcy. stać was tylko na idiotycz
ne „dow cipy" i niewybredne 
kłamstwa. Na nic w ięcej.

Przypuśćmy, że przyjdzie Gra
żyński, po Grażyńskim Poniatow
ski, po Poniatowskim — Michało
wicz. po Michałowiczu jakiś Pu- 
żak czy inny Kwapiński, po nim 
jeszcze ktoś inny, aż do czystych 
sowietów. A endeki będą sic; te
mu wszystkiemu uważnie przypa
trywać, pocieszając się. że ..przy
szłość do nas należy".

„D em okracja”:
ciszej o Sowietach

W ubiegłą niedzielę odbył się 
w teatrze Ateneum wiec ..demo
kratyczny". Na uwagę zasługu je 
charakterystyczny szczegół. Kie
dy adwokat Graliński poddał kry
tyce stosunki, panujące w Z.S.R.R. 
sala zareagowała gwizdami i krzy
kiem. Padły słowa; Ciszej o So
wietach!

Trudno o bardziej jaskrawe 
zdemaskowanie nieprzejednanych, 
„w rogów  totalizmu". Gdy odkryli 
czerwone karty . okazało się, że 
„walka o wolność" i protest w o- 
bliczu terroru to są hasła wym ie
rzone jedynie przeciw urojonym  
„zbrodniom " „faszyzmu". Do Z. S. 
R. R. stosuje się zupełnie inną 
miarę. Tam wolno mordować bez 
przerwy. Czerwona kaźnia nie bu
dzi sprzeciwu „dem okratycznego".

Ruch Narodowo - Radykalny
nie da się stłumić

W ostatnim n u m er* ' śląskiej „K uź
nicy*' ukazał się artykuł kol. Pawła 
Musioła p. t. „Spraw a Ruchu N aro
dow o - Radykalnego**. P on iże j p rzy 
taczani) w ażniejsze ustępy w spom 
nianego artykułu.

„Ruch narodowo - radykalny 
prześladowano. Nie pozw olono mu 
działać legalnie. W ięc działa nie
legalnie lub w  formach, które 
krępują jego prężność. Yle stłu
mić się go nie da. Nawet nie moż
na. go już wepchnąć w  podziemia, 
bo sic tam nie pomieści. Nie mo
żna tłumić lub zmuszać do niele
galnego działania ruchu, który

walczy o wielkość Polski, ruchu, 
w którym  znalazły się najbardziej 
patriotyczne żyw ioły  i do które
go przyznaje się większość mło
dego pokolenia.

Ruch narodowo-radykuluy mu
si zatem zdobyć swobodę rozwoju. 
Prężność polityczna narodowych 
elementów winna znaleźć pole do 
wyładowania się i pracy. Energię 
narodową, przejawiającą się w 
tych ciągle powstających grupach, 
trzeba w łączyć w  jeden nurt, b\ 
nie rozpraszała sio w  wielu kie
runkach. Ruch narodowo - rady
kalny jest naturalnym przejawem

Walka o prawa robotnicze
b. ONR broni robotników

Dnia 15 stycznia odbyła się w 
Sądzie Odwoławczym  w  Warsza
wie rozprawa, będąca wynikiem  
głośnego zatargu między robotni
kami. a firmą „Perkun". jak wia
domo. w fabryce „Perkun" w ma
ju 1954 rpku robotnicy zastrajko- 
wali i zorganizowali blokadę fa
bryki. Strajk nastąpił wskutek 
nie wypłacania wynagrodzeń 
przez zarząd fabryki. Robotnikom, 
walczącym o swoje słuszne pra
wa, pośpieszyli wówczas z pomo
cą działacze b. ONR, który przy 
pomocy „Sztafety44 (ówczesnego 
organu Obozu), zorganizował po- 
tnac pieniężną i żywnościową dla 
strajkujących.

Ostatecznie robotnicy zostali u- 
sunicci z terenu fabryki przez po
licje.

W sprawie zatargu między ro
botnikami a firmą „Perkun" inter
weniowali Socjalistycznw Central
ny Związek Zaw. Metalowców. 
Przedstawiciele tego Związku — 
Leon Gebart (żyd) i Antoni Ben- 

bardzo niekorzystny

dla układ z zarządem

cik zawarli

robotników'
i. „Perkun".

Zarząd łirm y zasłaniał się teraz 
zawartym układem przed cłalszy- 
mi słusznymi żądaniami robotni
ków.

Wobec tego robotnicy' przystą
pili do t. zw. „egzekucji" przeciw
ko zarządowi. W odpowiedzi na 
to firma „Perkun" wystąpiła do 
sądu o unieważnienie egzekuc ji.

W dniu 15 stycznia odbyła się 
w' wydziale O dwoławczym  Sądu 
rozprawa, wytoczona przez firmę 
„Perkun" Stefanowi Lewandow
skiemu. jednemu z uczestników 
strajku i blokady.

Ze strony f. „Perkun" występo
wali adwokaci: Prószyński Fe
liks i Zygmunt Dziewanowski.

W imieniu innych robotników 
w ystępow ali: adw. Witold Rości- 
szewski i Maria Staniszkis.

Rozprawę odroczono.
Zaznaczyć należy, że robotnicy 

złożyli do prokuratora skargę na 
soc ralistyeznych delegatów ze 
Związku Zaw. Met.

Akcja „Bundu
Groźby wyrzucenia

jednym  z dokumentów, świad
czących o rozwydrzeniu żydow- 
stwa w Polsce, jest ulotka, w yda
na ostatnio w Nowym Dworze 
przez żydowską organizację 
„Bund". Ulotka ta zwraca się do 
robotników i chłopów Nowego 
Dworu i okolic z zadaniem walki 
z bojkotem sklepów żydowskich. 
Bojkot ten zorganizowali człon
kowie b. ONR, oraz oddział Na
rodowej Partii Robotniczej, który 
wstąpił do szeregów Ruchu Naro- 
dowo-Radykalnego.

Bojkot ten, połączony z energi
czną akcją propagandową i kol
portażową „Falangi", dał bardzo 
dobre rezultaty. Żydzi prawie nic 
nie sprzedali w  ostatnich tygod
niach. Rozwinął się natomiast po
myślnie handel polski. Żydów te 
fakty doprowadziły do wściekło
ści. „Bund44 wydał wtedy ulotkę, 
zadającą zaprzestania akcji boj-

w Nowym Dworze
na bruk 600 robotników - Polaków

koto we i. Ulotka grozi, że żydow
scy właściciele fabryk gotowi są 
wyrzucić na bruk 600 robotników- 
Polaków. zatrudnionych w tych 
fabrykach.

Fakty te podaiemy do wiado
mości publicznej, jako dokumen

ty chwili. Nadejdzie jednak go
dzina, kiedy te groźby żydowskie 
staną się pustym frazesem. W  Pol
sce futra nie będą mieli żydzi 
własności prywatnej. Własność 
(a przejdzie na rzecz Narodu Pol
skiego.

Zniszczenie lokalu
masońskiego brukowca

W piątek dn. 14 b. m. w Krako
wie grupa m łodych ludzi, licząca 
pięć osób, zdemolowała lokal 
„Krakowskiego Kuriera W ieczor
nego", oraz poturbowała personel 
redakcyjny. Naczelny redaktor 
wspomnianego dziennika został o- 
bity na ulicy.

Zdemolowanie „Krakowskiego

Kuriera W ieczornego" w yw ołało 
liczne komentarze w opinii kra
kowskiej, gdyż pismo to było bo
jowym organem sanacyjnego foł- 
ksfrontu i ze specjalną wściekłoś
cią aatakowało narodowy radyka
lizm i jego przejaw y w środowi
sku legionowym.

doi rzałości politycznej pow ojen
nego pokolenia, musi przeto zna
leźć swą naturalną jawną formę 
organizacyjną.

Dziś w Polsce tylko dwa ruchy 
wiedzą wyraźnie czego chcą i dą
żą do zasadniczych przemian poli
tycznych; marksizm, reżyserują
cy  t. zw. „frontem  demokratycz
nym" (fołksfrontem) i ruch naro
dowo - radykalny. Nie dziwota. 
że P. P. S. wraz z przybudówka
mi konkretnego przeciwnika wi
dzi w  grupach narodowo - rady
kalnych, uważając je słusznie za 
awangardę obozu narodowego. 
Więc oczywiście b iją  w nie argu
mentami o wielkim kalibrze, że 
i uch narodowo - radykalny to re
akcja społeczna i faszystowska na 
usługach w ielkiego kapitału: to 
walką z dem okracja i wolnością, 
ślepe kopiowanie hitleryzmu i fa
szyzmu i t. p. W tórują im często 
pisma „narodowo - chrześcijań
skie". wreszcie endecy i byli en
decy przedwojennego autoramen
tu.

Te wszystkie zarzuty są śmiesz
ne. Np. kopiowanie obcych wzo
rów': żaden ruch polityczny w 
Polsce nie pragnie i nie szuka tak 
żarliwie polskich samodzielnych 
rozwiązań ideowych, jak ruch 
narodowo-radykalny. Na i lepszy m 
tego dowodem to nawiązywanie 
do tych tradycy.i politycznych i 
kulturalnych naszej przeszłości, w 
których ujawnia się poczucie 
wielkości narodowej, misji dzie
jowej i polski styl myślenia.

Nie walczy ruch narodowo-ra
dykalny z wolnością i demokra
cją, przeciwnie walczy o taką 
wolność i taką dem okrację, w któ
rej naród polski poczuje się wre
szcie sobą i uwolni sie od obcych 
w pływ ów  i sił. Bo jakże często 
dziś frazes o wolności i demokra
c ji k ry je  cudze interesy i masku
je niewolę wielu dziedzin życia 
narodowego. Podobnie z tą reak
c ją  społeczną: reakcjonizmem
społecznym jest obecnie właśnie 
marksizm, obcy psychice polskiej 
i patrzący na Polskę klasowymi 
okularami. Ruch narodowo-rady
kalny w izję  nowego ładu społecz
nego buduje na koncepcji narodu 
jako harm onijnej i organicznej 
całości oraz światopoglądzie chrze
ścijańskim. Te dwa źródła warun
kują realność jego haseł społecz
nych".

Oficerski Yacht-Club
daje pracę żydom

Narodowa przeważnie publicz
ność, przychodząca na dancingi do 
oficerskiego Yacht Clubu jest nie
mile zaskoczona tym, że w ork ie
strze grają żydzi. Z kilku już 
stron zwracano się do nas z, proś- 
bą o interwencję prasową w tej 
sprawie. Czyżby polski oficer nie 
rozumiał, że wielu m uzyków - P o 
laków głoduje, nie mając jtracy? 
Ma my nadzieję, że błąd ten zosta
nie przez władze oficerskiego 
Yacht-Clubu jak najszybciej na
prawiony.

Można rozwipi Obóz -  nie można j n i i i z i r  obozom
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Droga Bolesława Piaseckiego
W  w ileńskim  „S low ie“  z clii. U b. m. 

ukazał się artykuł pt. „D roga  Bolesła
wa P iaseckiego". Przytaczam y poniżej 
najw ażniejsze je g o  w yjątki.

W  ciągu ośmiu lat Bolesław Pia
secki stał się jednym z najbar
dziej znanych przywódców poko
lenia nacjonalistycznego.

W  roku 1930 siedemnastoletni 
chłopak, świeżo upieczony matu
rzysta, zostaje drużynowym OWP. 
Jest to pierwszy stopień w karie
rze politycznej Piaseckiego. Po 
roku otrzymuje awans na kierow
nika sekcji propagandowe i war
szawskiego oddziału akademickie
go OWP. Na tym stanowisku 
wchodzi poraź pierwszy w kon
takt z dzisiejszymi członkami Fa
langi. Propagandę prowadzi ener
gicznie, z silnvm napięciem woli, 
z dużym sukcesem. Zostaje wów
czas mianowany zastępca kierow
nika największego oddziału aka
demickiego OWP. w Warszawie.

Był to szczytowy punkt wpły
wów Stronnictwa Narodowego 
wśród młodzieży akademickiej.

Lecz wtenczas następuje załama
nie się OWP. Dnia 28 marca 1933 
OWP zostaje rozwiązany.

W  lecie tego samego roku odby
wa się pod Karwia konspiracyjny 
zjazd członków OWP. Ścierają się 
dwa poglądy: Jeden, reprezento
wany przez Stahla. który wypo
wiada sie za likwidacją organiza
cji, drugi — Piaseckiego, który 
pragnie ją utrzymać chociażby w 
podziemiach konspiracji. Młody 
Piasecki, z grupą przyjaciół, prze
grywa. Podporządkowuje się de
cyzji większości i z wszystkimi 
wchodzi, stosownie do dyrektyw 
Stronnictwa Narodowego, do ut
worzonych w tym celu sekcyj Mło 
dyeh przy Stronnictwie. Lecz sek
cje te składają sie głównie z ele
mentów, które zakosztowały w 
OWP samodzielności organizacyj
no - politycznej w stosunku do 
starszych ze Stronnictwa. Szybko 
poczynają pojawiać sie różne sa
modzielności, a wiec broszurki, pi
sma, komitety, niemające aproba
ty starszych panów.

Piasecki. Staniszkis, Reutt, Szpa- 
kowski, Wasiutyński, Dziarmaga, 
coraz bardziej pokazują rogi. Po
jawia się w październiku 1933 r. 
pierwszy numer „Sztafety44, pier
wsze mundury na ulicach Warsza
wy.

Protesty i oburzenie ze strony 
starszych panów. Codzień coraz 
wiece i zadrażnień, — atmofera ro
złamu dojrzewa. Idea rozłamu 
znajduje decydujące poparcie 
wśród najmłodszych, którzy w hie
rarchii władz stronnictwa posia
dali już pewne, nawet dość wyso
kie stanowiska, to znaczy w dzi
siejszej grupie „ABC44. I to decy
duje o tem, że rozłam staie się 
faktem, znajdując przygotowany 
grunt.

Rozpoczynała sie prace nad de
klaracja ONR: Wojciech Wasiu
tyński. Wojciech Zaleski, Mosdorf, 
Reutt, Szpakowski są głównymi 
jej autorami. W  dniu 14 kwietnia 
1934 r. peka bomba. „Sztafeta44 o- 
głasza deklarację i akt erekcyjny 
ONR, podpisany przez siedmiu 
ludzi: Jodzewicza, Mosdorfa, Dow
bora, Czerwińskiego, Prószyńskie
go, Zaleskiego, Gluzińskiego.

Piasecki, szef propagandy, rzuca 
w jednym dniu na Warszawę
150.000 egzemplarzy „Stafety44. 
„Sztafeta44 w ciągu miesiąca osiąga 
przeszło 20.000 nakładu. Rozpoczy
na sie świetny okres O.N.R. ży
wiołowych jego sucesów. Propa
ganda ONR zmienia z dnia na

dzień wygląd Warszawy.
Dnia 3 maja 1934 pięć batalio

nów, 2500 głów w zwartych sze
regach defiluje ulicami stolicy. 
Obraz imponujący. Wrażenie w 
kołach politycznych ogromne. 
Dnia 15 maja „Sztafeta44 zostaje 
dziennikiem.

Kończy się miesiąc jeden, jedy
ny, swobodnego rozwoju ONR. 
Zaczynają sie represje. 13-go czer
wca opieczętowana zostaje dru
karnia. 14-go czerwca ukazuje się 
ostatni numer legalnej „Sztafety44 
pod hasłemi: „Prześladowania nie 
łamią ludzi silnveli, ale ich hartu- 
ją“.

W  tym pierwszym „Sturm und 
Drang Periode44 ONR-u Piasecki 
jest w sztabie, ale nie wysuwa się 
na pierwsze miejsce, otrzymuje 
ważne misje, ważne prace, wyko
nu ie je umiejetnie. Ten okres 
ONR — to okres Mosdorfa, Ros
smana, jodzewicza, ale przede- 
wszystkiem Mosdorfa, który ma u-

Stosunek społeczeństwa Polskie
go do żydów  jest wybitnie uczu
ciowy. Przeciętny Polak jest an
tysemitą z urodzenia, często nie 
wiedząc dlaczego ma takie, a nie 
inne nastawienie uczuciowe, a pra 
wie zawsze nie zdaje sobie spra
wy z istoty niebezpieczeństwa, ist
n iejącego ze strony zorganizowa
nego żydostwa.

Fen stosunek winien ulec rewi
zji — i to zasadniczej. Stosunek 
do żydów należy oprzeć nie tylko 
na instynkcie i uczuciu, ale prze
de wszystkim na dokładnej zna
jomości żydów  i kwestii żydow 
skiej. Tylko dokładne i źródłowe 
badania odsłonią przed nami wła
ściwe cele żydostwa, jego psy
chikę narodową, opartą o talmud 
i role rozkładową, jaką spełniają 
żydzi w społeczeństwach a ry j
skich.

„Żydoznawstwo“ jest. w Polsce 
w powi jakach, pomimo, że iest o- 
no dla nas posiadających „serw i
tut" w  postaci 31 13900 żydów  (Ma
ły  Rocz. 1937) szczególnie ważkim. 
Liczba w yże j przytoczona obejm u
je żydów, wyraźnie się do tego 
przyznających, należy dodać do 
nich jeszcze kilkaset tysięcv 
„kryptożydów ".

Polska jest tym rezerwuarem, z 
którego czerpie moc odradzającą

Socjalistyczny „Dziennik Ludo
w y" z dn. 16 b. in. podał nastęjm- 
jącą wiadomość:

..FV dniu dzisiejszym w Bruk
seli! rozpoczęły się obrady eg
zekutywy M iędzynarodówki So
cjalistycznej. Posiedzenie to zo
stało zwołane dla rozpatrzenia 
sprawozdania z działalności za 
rok ubiegły i omówienia mię
dzynarodowej sytuacji, a w 
szczególności metod walki z fa
szyzmem.

Szczególną uwagę skupiają na 
sobie losy bohaterskich zmagań 
ludu hiszpańskiego oraz jiotwor- 
nego napadu Japonii na Chiny. 
Na porządku dziennym stoją 
również zagadnienia organiza
cyjne.

prawnienia wodza.
Przychodzi fatalny dla ONR 

dzień 15-go czerwca 1934 r. dzień 
śmierci Pierackiego. Mosdorf nie 
wytrzymuje i załamuje się kom
pletnie. 600 Oenerowców zostaje 
aresztowanych. Jedzie do Berezy 
pierwszy historyczny transport: 
Bolesław Piasecki, Dziarmaga, Ha- 
ckiewiez, Sznarbachowski, Świder
ski, Rossman, Jodzewicz, Prószyń 
ski, Kenmitz, Łuczyński, Budniak. 
Żelawski, Grębosz, Bartyzel.

Szeregi oenerowców sa rozbite, 
jedynym przejawem organizacji 

to nielegalna „Sztafeta44. W  
szeregach rozpoczynają się niejło- 
rozumienia co do dalszej taktyki. 
Dnia 27 lipca 1934 aktem admini
stracyjnym ONR ogłoszony zosta
je za nielegalny. Różnice zdań co 
do dalszej taktyki wśród oenerow- 
ców jeszcze bardziej się pogłębia
ją. W  niespełna rok, w kwietniu 
1935, nanstępuje rozłam: „Ross
man — Piasecki44.

Redaktor K. Czapiński repre
zentuje na tej konferencji Pol
ską Partię Socjalistyczną".

Oczywista p. Czapiński otrzy
mał na zjeździe socjalistycznej 
m iędzynarodówki od zebranych w  
Brukselli żydów  i żydowskich a- 
ientów rozkazy i instrukcje, do
tyczące postępowania P.P.S. na 
terenie państwa j)olskiego. W idzi
my, że rzeczywiste kierownictwo 
roboty socjalistycznej w  Polsce 
znajduje sie daleko poza granica
mi naszego kraju, a robota ta od
bywa się według planów, dykto
wanych przez międzynarodową 
bandę na zjazdach w  różnych 
Bruksellach, Paryżach i Gene
wach zgodnie z interesem mię
dzynarodowego żydostwa.

Poraź pierwszy Piasecki staje na 
stanowisku szefa samodzielnej 
grupy, która bierze od inicjałów 
jego imienia i nazwiska „B.P.4" na
zwę bepistów. Stwarza pismo 
„Ruch Młodych44, pojawia się „Fa
langa44, podczas gdy Rossman i Za
leski stwarza ją „A.B.C.44.

W  tym czasie Bolesław Piasec
ki zostaje skazany wraz ze swoim 
sztabem na jeden rok więzienia, o- 
skarżony z artykułu 165.

Lata 1935, 1936, 1937 — to lata 
najcięższej pracy Piaseckiego, kie
dy sam z garstką szaleńców i>ro- 
wadzi grupę „Falangi44 z dziką e- 
nergią, uporem i wiarą w swoją 
wizję Polski.

Piasecki staje sie dla swej gru
py wodzem. Ma już żołnierzy od
danych mu ślepo, którzy będą się 
bić dla niego do ostatniej kropli 
krwi.

Od połowy roku t937-go wypad
ki polityczne w kraju wiążą się 
z jego nazwiskiem.

P o z n a j m y  ż y d ó w

popiera wojewoda Józewski

się w walce z wszystkiem: siłami, 
jakimi ci rozporządzają, a więc 
pieniędzmi, wpływam i między na 
rodowymi, komunizmem i maso
neria.

Siłom, którymi rozporządzają 
żydzi należy przeciwstawić dyna
miko ruchu narodowego, dlatego 
też jedyną siłą w  Polsce zdolną 
do przeciwstawienia sie żydom 
jest Ruch Narodowo - Radykalny. 
Także znajomość gruntowna żydo
stwa jest w tej walce niezbędna.

Dążym y więc do gruntownego 
poznania żydostwa i jego celów.

Henryk Swinarski 
Sokołów

ukraińców
wodowym  zboża u okolicznych 
rolników. Sprawa ta dotyczy prze
szło 300 rodzin żydowskich, z któ
rych 30 utraciło już egzystencję 

- w wyniku zarządzenia.
Po natychmiastowym telefonicz

nym zarządzeniu j>. w ojew ody  
sprawo te załatwiono po myśli ży
czeń delegacji. 30 handlarzom zbo
ża w Krzemieńcu przyw rócono 
możność dalszego zajmowania się 
dotychczasowym  zawodem.

Należy przypomnieć, że 80 proc. 
handlu zbożem na W ołyniu znaj
duje się w  rekach wielkich firm 
żydowskich, dla których owi dro
bni handlarze dokonują skupu w 
małych partiach. Nie płacą oni 
zresztą zawsze godziwych cen ryn 
kowych, na czym  cierpi szczegól
nie drobny rolnik.

W drugim wypadku dotyczyła 
konferencja pewnych zarządzeń 
krzemienieckich władz sanitar
nych, które opieczętowały kup
com żydowskim 700 beczek śledzi. 
I to zarządzenie - jak donosi jrra- 
sa żydowska — zostało cofnięte.

ODPOW IEDZI REDAKCJI
Kol. PI. Z. z W arszawy.
W iersze W asze, mimo zbytniego cza

sam i przejaskraw ien ia , lub też n iedo
ciągnięć rytm icznych (w iersz „T yś m i
lion") — dow odzą talentu. Jednak m usi
cie  jeszcze dużo pracow ać, j>rzede w szy
stkim zaś czytać, także i now ą poezję. 
W ierszy inie m ożem y w ydru kow ać po 
pierw sze ze w zględów  cenzuralnych. Nie 
w szystko jeszcze  w olno m ów ić w  Polsce..

Socjalizm -  obcą agenturą
P. P. S. odbiera rozkazy z Brukselli

żrdostwo światowe. Większosc 
wybitnych żydów o nazwiskach 
głośnych w całym świecie pocho
dzi z Polski.

Gruntowna znajomość żydostwa 
i jego celów tak jawnych jak i 
ukrytych dopomoże do zwalczania 
w pływ ów , żydowskich w społe
czeństwie i pozwoli na ogranicze
nie roli żydów nie tylko w Polsce, 
ale i na całym świecie, jrrzez roz
bicie bazy z której wychodzą co
raz to świeże zastępy żvdów w 
świat.

Należy sobie zdawać sprawo, że 
walka ta nie będzie łatwą. Wystą
pienia przeciw ko żydom spotkają

Niełylko
Jak donosi prasa żydowska, do 

w ojew ody wołyńskiego Józefskie- 
go zgłosiła się delegacja żydow 
skiej cenlrali detalicznej i drob
nych kupców, którą w oj. jeżew
ski przyjął na dłuższej konteren- 
cii.

Konferencia dotyczyła sytuacji 
żydowskich* kupców zbożowych w 
Krzemieńcu, którzy wskutek za
rządzenia m iejscow ego starostwa 
nie mogli trudnić się skupem za-

Prześladowania nie tarnin ludzi silnyth-alu izb hartują
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Z c a
MIĘDZYLESIE
ŚLED ZTW O  PRZECIW K O  CZŁONKOM  

b. ONR.
T oczy  się śledztw o przeciw k o człon 

kom  b. ONR, oskarżonym  o podpalenie 
b óżn icy  w M iędzylesiu. N iektórzy z ko
legów  by li ju ż  k ilkakrotnie przesłuchi
w ani przez p o lic ję  polityczną.

„O P Ł A T E K " N. P. R.
O ddział N.P.R. na kolon ii B orków  u- 

rządził trad ycy jn y  „op łatek" dla człon 
ków  organizacji. O dśpiew ano szereg 
pieśni i kolend. U roczystość zam knięto 
„H ym nem  M łodych".
STA RA MIŁOSNA

BO JK O T SKLEPÓW ŻYDOW SKICH
C złonkow ie oddziału N.P.R. w Starej 

M iłośnie przeprow adzili ostatnio a k c ję  
b o jk otu  sklepów  żydow skich. Żydzi w y 
stępow ali w obec  n arodow ców  bardzo a- 
gresyw nie. D oszło do starć. P o lic ja  
skonfiskow ała ulotki bo jk otow e, oraz le
g itym acje „F alangi". A k c ja  bo jk otow a  
odbyw ała  się jed nak  —  mimo tych prze
szkód — da jąc bardzo dobre w yniki. 
Sklepy żydow skie stały puste: nikt pra
w ie  w  nich nie kupował. Z jednolitego 
frontu  bojk otu  żydów  w yłam ało się k il
ku Polaków , n iew ątpliw ie p rzy ja c ió ł 
socja l-kom uny. N apiętnow ać należy: 
W ładysław ę C ieślaków nę, Pieniaka i K o
złow skiego (w łaściciela sklepu spożyw 
czego).

POŚWIĘCENIE LO KALU  N.P.R.
P ośw ięcony został ostatnio lokal od 

działu N.P.R. w Starej M iłośnie. Pośw ię
cenia dokonał m iejscow y  ksiądz pro
boszcz, k tóry  w  serdecznych  słowach ży 
czy ł n ow ej n arodow ej p laców ce pom yśl
nego rozw oju . Następnie w yg łoszony  zo
stał referat o b ieżące j sytuacji p olitycz
nej. O becnych  40 członków .

RADZYMIN
D ZIAŁALNOŚĆ N.P.R.

O ddział N.P.R. w  Radzym inie rozw ija  
się dobrze. Przeprow adzono ostatnio ak
c ję  bo jk otu  sklepów  żydow skich, oraz 
kolportaż „Falangi". O tw arty  zostanie 
nowy, w iększy lokal.
CEGIELNIA-WIEŚ

BOJKOT, KOLPO RTAŻ, 
AR ESZTO W AN IA

C złonkow ie m iejscow ego oddziału  N. 
P. R. przeprow adzili b o jk o t sk lepów  ży 
dow skich w e wsiach Słupno, Ciem ne i 
C iegielna-w ieś. W skutek bojk otu  sklepy 
żydow skie b y ły  zupełnie puste. Podczas 
a k cji b o jk otow ej aresztow ani zostali k o 
ledzy  W iktorow icz i Gębala. W  dniu 1 
stycznia odbyło  się zebranie O ddziału 
C egieln ia-w ieś przy  udziale 60 członków . 
P rzem ów ienie w ygłosił przedstaw iciel 
k ierow nictw a okręgow ego. D nia 6 stycz
nia odbyła  się odpraw a k ierow nictw a 
oddziału.
DĄBRÓW KA

ZEBRANIE N.P.R.
O dbyło  się w D ąbrów ce koło R adzy

mina zebranie organ izacyjne N. P. R. 
O becnych  20 kolegów .

TROJAN Y
LU D O W C Y  W STĘPUJĄ D O  N.P.R.

C złonkow ie Stronnictw a L udow ego w 
T rojanach  k oło  Radzym ina zgłosili sw o
je  przystąpienie do N.P.R. Placów ka 
Stron. Lud. została rozwiązana.
OKĘCIE

ZAŁOŻENIE N.P.R.
O dbyło  się tutaj zebranie orga n izacy j

ne N a rodow ej Partii R obotn iczej. Na 
zebranie p rzyb y li przedstaw iciele k iero
w nictw a ok ręgow ego N.P.R.
BRWINÓW

A RESZTO W AN IE KOL. D O LA TY
W  B rw inow ie aresztow any został k ie

rownik kolportażu „F alangi" kol. D ola 
ła. Po dw óch dniach kolega D olata zo
stał zw oln ion y  z aresztu.

„O P Ł A T E K " O RG AN IZACYJN Y
O płatek organ izacy jny  oddziału N.P.R. 

w B rw inow ie odbył się przy udziale 50 
osób.

PIASTÓW
Z ŻYCIA N.P.R.

W Piastowie od b y ło  się zebranie in-

* e i
k o r e s p o  n d e

form acy jn e  N.P.R. w lokalu m ie jscow e
go oddziału. O becnych  40 osób.

K olportaż „F a lang i" rozw ija  się w 
Piastow ie pom yślnie.
KROSNA

D ZIAŁALNOŚĆ N.P.R.
O ddział N.P.R. w  K rośnie k. B rw ino

wa, założony przed kilku tygodniam i, 
rozw ija  się pom yślnie. O ddział posiada 
w łasny lokal. C złonkow ie N.P.R. biorą 
żyw y udział w  kolportażu „Falangi" na 
terenie całego pow iatu błońskiego.
N OW Y DW ÓR
M ASO W Y K O LPO RTAŻ „F A L A N G I"

K olportaż „F alangi" przeprow adzony 
na terenie N ow ego D w oru, dał bardzo 
dobre w yniki. W  krótkim  czasie roz
przedano 800 egzem plarzy. Ludność p o l
ska w itała kolporterów  naszego pisma 
bardzo serdecznie.

BOJKOT SKLEPÓW  ŻYDOW SKICH
O ddział N.P.R. w  N ow ym  D w orze zor

ganizow ał na terenie m iasteczka energi
czny b o jk o t sklepów  żydow skich. Żydzi 
ponieśli w ielkie straty. Aresztow any zo 
stał k ierow nik  akcji b o jk o tow e j kol. 
Jackow ski.

Żydzi starają się wszelkim i sposobami 
zw alczyć ak c ję  narodow ców . W ydali na
w et specjalną ulotkę przeciw k o „...sprze- 
d a jn e j ak c ji zb irów  faszystowskich..."

ŻYDOW SKIE „M E T O D Y " W AL K I
K ierow nik „B undu" w  N ow ym  D w o

rze, Rodaw ski, próbow ał zbierać podpisy 
na sp ecja ln e j liście z żądaniem rozw ią
zania m iejscow ego O ddziału N.P.R. Mi- 
mi, że ak cję  tę prow adził w  żydow skich  
fabrykach  —  nikt z robotn ików -P olaków  
n ie  dał sw ojego  podpisu. Znalazł się w re 
szcie  dosłow nie jed en  robotn ik , Paw eł 
Retman, który tę listę podpisał.

Jednocześnie działacze kom unistyczni— 
zydzi prow adzą usilną agitację za zor
ganizow aniem  P.P.S., licząc na pom oc 
socja listów  w w alce  z narodowcam i.

N A P A D  BAN D Y ŻYDÓW- 
Napad bandy żydów .

Dn. 16. b. m, w  chw ili gdy grupa kol
porterów  ideow ych  „F a lan g i" udawała 
się na dw orzec k ole jow y , aby przepro
w adzić kolportaż pisma w pobliskich  
m iejscow ościach  — została zaatakowana 
przez grom adę żydów . Po krótk ie j w al- 
ce napad został odparty, kolportaż oczy 
w iście od był się norm alnie. W 
Nasielsku rów nież kolporterzy—człon k o
w ie  N.P.R. zostali napadnięci. Napadu 
dokonała grupa kom unistów, upitych  i  
przekupionych  przez żydów . 1 tym ra
zem napad został odparty, przy  czym  w 
w alce w zięli udział sym patycy „Falan
g i" z Nasielska. Po zakończeniu k olpor
tażu Zw iązek K upiectw a C hrześcijańskie
go w' Nasielsku urządził p rzy jęcie  dla 
kolporterów  ideow ych  „Falangi . Za to 
szczere i serdeczne p rzy jęc ie  k ierow n ict
wo N.P.R. w  N ow ym  D w orze składa po 
dziękow anie.

NASIELSK
O D W R Ó T  ŻYDÓW...

Podczas jarm arku w  Nasielsku L. N o
w ego D w oru  przeprow adzony został b o j 
kot sklepów  i straganów  żydow skich. 
W ielu  żydów , k tórzy  przybyli na ja r 
mark, nie próbow ało nawet rozkładać 
straganów.

ZIELONKA
D ZIAŁALNOŚĆ N.P.R.

O ddział N.P.R. w Zielonce rozw ija  się 
pom yślnie. N apływ  członków  duży. O d 
dział posiada w łasny lokal.

Ł O W ICZ.
Oddział Redakcji i Administra

c ji  „Falangi44 w  Łowiczu przy ul. 
Piłsudskiego 12 m. 9 czynny iest 
codziennie w  godz. 10 — 13 i 16 — 
20.

''A  PRZYKŁADEM  ..FA LAN G I"
Zarząd P ow iatow y Stronnictwa L u do

w ego w Łowiczu zw ołał na dzień 16 sty
cznia „w ie lk ie  zgrom adzenie chłopskie". 
L udow cy są n iew ątpliw ie zachęceni do 
działania w ielkim  zebraniem  Ruchu Na- 
rodow o-R adykalnego, które odbyło  się w 
Łow iczu w  dniu 2 stycznia. Zapom inają 
jednak  o tym, że w  Polsce nie będzie

P  O  I
n t ó w  „ F a l a n g  i“
m iejsca dla ruchów klasow ych, prow a
dzących ciasną, partyjną „robotę". W  
Polsce działa i rozw ija  się jeden  wielki 
Ruch N arodow y, który jed n oczy  w  sw o
ich szeregach ch łopów  i robotn ików , in
teligen cję  i m łodzież akadem icką. Ten 
Ruch jest Ruchem  przyszłości, w ielk ie j 
przyszłości Polski.

RADOM.
Oddział Redakcji i Administra

cji „Falangi44 w Radomiu przy ul. 
Żeromskiego 69 czvnny jest co
dziennie w godz. 18 — 20.

ZEBRANIA N. P. R.
M dniu 9 stycznia odb y ło  się w  lokalu 

przy ul. Żerom skiego zebranie człon ków  
N. P. R. oddział Radom  — śródm ieście 
im. Bolesława C hrobrego. Raport z łożył 
kol. K ierow nikow i O kręgu —  p. o. K ie
rownika oddziału, kol. Stanisław Kurek. 
K ilka przem ów ień w ygłosili koledzy, 
którzy przechodzą obecn ie w yszkolen ie 
na kursie instruktorskim . Rozdano b ro 
szurę: „Zasady Program u N arodow o-R a- 
oyk a ln ego" oraz „Przełom  N arodow y". 
O becnych 40 członków .

Zebranie zam knięto „H ym nem  M ło
dych".

W  dniu 10 stycznia od b y ło  się zebranie 
członków  N. P. R. oddzinł Radom  — G li- 
nice, im. Tadeusza Kościuszki. Na zebra
niu przem awiał k ierow nik  O dd/.ialn G li- 
nice, kol. Józe! śm iały.

BESTIALSTW O SOCJALISTY
D łutek Józef, członek P. P. S. w  R ado

miu pobił dotkliw ie młotkiem  kol. W ó j
cika Bolesława. Kol. W ó jc ik  jest szwa
grem p. D łutka, w zbudził zaś jeg o  w ście
kłość tym, że w dniu 6 stycznia k olporto 
w ał „F alangę" wraz z członkam i N. P. R. 
w Radomiu. Zaznaczyć należy, że kol. 
W ó jcik  Bolesław  jest m łodym , kilkuna
stoletnim chłopcem . D łutek zaś —  d oro 
słym mężczyzną.

W  ten sposób „zw a lcza ją " socja liści w 
Radom iu rozw ija ją cy  się coraz siln iej 
Ruch N arodow o - R adykalny. N ie ośm ie
la jąc się zaczepiać dorosłych  m ężczyzn, 
człon ków  b. ONR, napadają i znęcą ja się 
nad... dziećm i, które nie chcą iść na lep 
czerw on ej nauki Marksa i Lenina.

N O W Y SKLEP POLSKI
W  dniu 12 stycznia został otw orzony w  

Radomiu now y sklep chrześcijański przy 
ul. M alczew skiego. W łaścicielem  tego 
sklepu jest p. St. K ożuchowski. N ow ej 
p laców ce polsk ie j życzymy' pom yślnego 
rozw oju .

Do nabycia na dogodnych warunkach | 
Radioodbiorniki sieciowe i grzejniki 
elektryczne, żelazk a, imbryki, kuchen
ki, grzałki do rurek, poduszki i inne:

w Radomskim  
Towarzystwie 

Elektrycznym
Sp Akc. w Radomiu 

ul. Traugutta 51.

ŁÓDŹ.
Oddział Redakcji i Administra

cji „Falangi44 w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 191 in. 17, czynny 
jest codziennie w godzinach 1?—19 
SOCJALIŚCI — NARZĘDZIEM  KOMUNY

Przed Sądem O kręgow ym  w Lodzi od 
była się ostatnio rozpraw a przeciw ko 
E dw ardow i K asprow iczow i, który  byt de
legatem  robotniczym  klasow ego związku 
w fabryce jed w a bn icze j Mozesa L ipszy
ca. Zw iązek jedw abn ików  znany by l w 
Ł.odzi oddawna, ja k o  jed n o z g łów nych  
gniazd kom uny. Głośna była  w swoim  
czasie afera b. radnego P. P. S. Zdzie- 
chow skiego, który  skazany został za dzia
łalność kom unistyczną na 5 lat w ięz ie 
nia.

O becnie znowu potw ierdzona została 
działalność kom uny w  związkach soc ja 
listycznych. Sąd O k ręgow y  skazał Ed
w arda K asprow icza na 2 lata więzienia.
NOWY SĄCZ.______

8 MIESIĘCY W  WIĘZIENIU...
W  w ięzieniu w N ow ym  Sączu p rzeby 

wa ju ż  ósm y miesiąc działacz narodow y, 
Stanisław Kasprzak, oskarżony o udział

s  k i
w zam achach bom bow ych  na sklepy ży 
dow skie, dokonane w Zakopanem w  
czerw cu  ub. roku.
KRAKÓW

Oddział Redakcji i Administra
c ji  „Falangi44 w  Krakowie przy ul. 
Andrzeja Potockiego 2 m. 4 czyn
ny jest codziennie w  godz. 17 20.

ZAŁOŻENIE O D D ZIAŁU  N. P. R.
Przed kilku tygodniam i za łożony został 

w K rakow ie oddział N arodow ej Partii 
R obotn iczej. Siedziba oddziału m ieści się 
przy  ul. A n drzeja  Potock iego 2 m. 4. Se
kretariat N. P. R. czynny jest codziennie 
w godz. 17 —■ 20.

Z ŻYCIA N. P. R.
Praca krakow skiego oddziału N arodo

w ej Partii' R obotn iczej rozw ija  się p o 
myślnie. O dbył się ostatnio kurs dla k ie
row ników  terenow ych. O d by ły  się r ó w 
nież odpraw y ogólne członków . 'W ygło
szono szereg referatów  ideow o - po litycz
nych, przy czym  kilka referatów  w ygłosił 
znany działacz b. ONR. Julian N ow akow 
ski z W arszawy.

ZEBRANIE O RG. N. P. R.
Dnia 6 stycznia odbyło  się zebranie o r 

ganizacyjne N. P. R. w K rakow ie. Prze
m ów ienie w ygłosił kol. Julian N ow akow 
ski z W arszaw y. Spraw y organizacyjne 
om ów ił kol. A leksander Bugajski, dawny 
działacz P. P. S„ b. organizator „C zerw o
nego H arcerstw a" w  K rakow ie.

Zebrani w  liczb ie ok o ło  100 osób mani
festow ali gorąco na cześć Ruchu N arodo
w o - R adykalnego, oraz je g o  przyw ódcy, 
Bolesława Piaseckiego.

AK CJA P R O P A G A N D O W A
W dniu 9 stycznia odbyła  się na tere

nie K rakow a energiczna akcja  propagan
dow a członków  b. ONR. K olportow ano 
m asow o „Falangę", broszurę kol. B ole
sława P iaseckiego — „P rzełom  N arodo
w y", oraz „Zasady Program u N arodow o- 
R adykalnego". •

M ieszkańcy K rakow a pow itali tę p ier
wszą na tutejszym  terenie ak cję  człon 
ków  b. ONR bardzo życzliw ie. C ałv  na
kład „Falangi" j w szystkie broszurv zo
stały rozprzedane.

P olicja  dokonała szeregu aresztowań 
wśród członków  b. ONR.

ZAJŚCIA Z ŻYDAM I
W  dniu 9 stycznia doszło na terenie 

K rakowa do zajść z żydam i. Pogotow ie 
opatrzyło kilkunastu żydów . Kilku ży 
dów  zostało ciężko poranionych. Tego sa
mego dnia w ieczorem  zajścia się pow tó
rzyły. M. in. zniszczono kaw iarnię ży 
dow ską „R oya l" w dzieln icy żydow sk iej 
na t. zw. „K azim ierzu". P olicja  dokonała 
aresztow ań w śród członków  b. ONR. M. 
innym i aresztow any został kol. Julian 
N ow akow ski z W arszaw y.

ZW OLNIENIE KOL. J. N O W A K O W 
SKIEGO

W  dniu 11 stycznia zw oln iony został z 
aresztu śledczego kol. Julian N ow akow 
ski, aresztow any w dniu 9 stycznia pod 
zarzutem organizowania zajść przećiw - 
żydow skieli na terenie Krakowa.

LWÓW
Oddział Redakcji i Administra

c ji  „Falangi44 we Lwowie przy ul. 
Fredry 6 czynny jest codziennie 
w  godz. 18—20,
W SPÓŁPRACO W N IK  „F A L A N G I" USU

W A  ŻYDÓW
Przed kilku dniami na lodow isku Z T. 

Ł. p rzy  ul. P ełczyńsk iej w yw ieszono a- 
fisz z napisem „Żydzi— do ghetta!" P u bli
czność polska p rzy ję ła  afisz bardzo ży 
czliw ie i... w prow adziła to hasło w życie, 
usuw ając żydów  z lodow iska. A k c ją  u- 
suwania żydów  k ierow ał jed en  ze w spół
pracow ników  lw ow skiego oddziału „F a 
langi".

BOJKOT PRZECIW ŻYDOW SKI
W ostatnim okresie (zwłaszcza w  ok re

sie przedśw iątecznym ) przeprow adzona 
została w e L w ow ie ak cja  bojkotow a 
sklepów  żydow skich. W  ak cji te j wziął 
udział lw ow ski oddział „Falangi", oraz 
członkow ie Sekcji M łodych S. N.

G rupy „fa langistów " krążyły  po m ie
ście, naw ołu jąc do kupowania ty lk o  w 

(dalszy ciąg na stronie 7-ej)

I
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Z  C A Ł E J  IP ©  SL S  K  I
(dokończenie ze strony 6-eji 

sklepach chrześcijańskich, jednocześn ie 
zaś otw orzono kilka straganów, gdzie za
ję l i się sprzedażą tow arów  akadem icy, 
członkow ie S ek cji M łodych S. N. Straga
ny te cieszy ły  się w ielkim  poparciem  
polsk iego społeczeństw a, zw łaszcza zaś 
poparciem  ludności robotn iczej Lwowa.

HANIEBNY CZYN
Ziemianka, p. Jarożelska, w łaścicielka 

w si K aczanów ce sprzedała ostatnio sw ó j 
grunt o obszarze 250 m orgów  przedsię
b iorcom  żydow skim , M arguliesowi i 2 
innym  kupcom . Ziem ię tę p. Jarożelska 
miała poprzednio zamiar rozparcelow ać 
w śród chłopów  i pobrała w  związku z 
tym od nich zadatki. P óźn iej jednakże 
„doszła do ugody" z żydow skim i finansi
stami i zw róciła  chłopom  pobrane zada
tki.

Fakt ten w yw oła ł pow szechne oburze
nie wśród ludności polskiej.

5-C1 MIESIĄC W  WIĘZIENIU

W  w ięzieniu  w e L w ow ie przebyw ają  
ju ż  trzeci m iesiąc członkow ie Sekcji 
M łodych Stronnictwa N arodow ego, a re 
sztowani pod  zarzutem organizowania 
zam achów bom bow ych  i współdziałania 
w akcjach  bo jow y ch  n ielegalnego O. N. 
R. M iędzy innym i przebyw ają  dotych
czas w  w ięzien iu : W ładysław  Kulewski, 
k ierow n ik  Sekcji M łodych  S. N. w e L w o
w ie, Zygm unt F łaczkiew icz, M ichał El- 
janczuk, M arian Kula, Leon Niem iec, WL 
Noga, K arol W donow ski, M arian N ajęcki, 
Kasper T rojda , M ieczysław  Pasik, Stani
sław M ielnik.

W EZW ANIE

K ierow nictw o Sekcji M łodych Stronni
ctw a N arodow ego w e L w ow ie prosi o 
składanie paczek żyw nościow ych  i ubra
n iow ych  dla ideow ych  kolporterów  „F a
langi".

SOKOŁÓW PODLASKI
Oddział Redakcji i Administra

cji „Falangi“ w Sokołowie Podla
skim przy ul. Kupiętyńskiej 6 in. 
5 czynny jest codziennie w godz. 
18-20.
RO ZK ŁA D  STRO N N ICTW A N A R O D O 

W EG O
W ostatnich tygodniach na terenie So

kołowa Podlaskiego i ok olic  dochodziło 
dc starć m iędzy członkam i b. O NR a 
członkam i Stronnictwa N arodow ego. Ten 
stan szkodliw ych  zadrażnień w ynika 
w skutek oszczerczej ak cji w ładz Stron
nictwa N arodow ego przeciw ko działa
czom b. ONR, w  szczególności zaś prze
ciw ko kol. Czesław ow i Grądzkiem u.

A k cja  ta zakończy się niew ątpliw ie 
klęską organizacyjną Stronnictw a N aro
dow ego, którego cale oddziały  przech o
dzą już teraz w poszczególnych m iejsco
w ościach do szeregów  b. ONR.

BIAŁYSTOK.
K OLPO RTAŻ „F A L A N G I"

K olportaż „Falangi" w Białymstoku 
rozw ija  się pom yślnie. W  czasie k olp or
tażu dochodziło kilkakrotnie do starć z 
żydami. Ostatnio przyszło rów nież do 
starć z członkam i Stronnictwa N arodo
wego.

W dniu 16 stycznia grupa członków  
Sironnictw a N arodow ego napadła na 
kolporterów  „F alangi". D oszło do ostrego 
starcia, w  k tórym  ciężko pob ito  k ierow 
nika „b o jó w k i"  S. N. P olicja  aresztow a
ła dwu kolporterów  „F a langi": kol. Zoj- 
kow skiego i kol. O lszew skiego.

WILNO.
Oddział Redakcji i Administra

cji „Falangi“ w Wilnie przy ul. 
Tatarskiej 7 m. 7 czynny jest co
dziennie w godz. 16 — 18.

ZEBRANIE PUBLICZNE „F A L A N G I44 
W dniu 50 stycznia odbędzie się w W il

nie w ielkie zebranie publiczne, organizo
w ane przez m iejscow y  oddział „Falangi41. 
Na zebraniu przem awiać będą czołow i 
działacze b. ONR.

KURS K AN D YDACK I 
W c w tork i i piątki o godzin ie 20-ej od 

byw a się kurs kandydacki na członków  
N arodow o - R adykalnego O bozu „Ruch 
M łodych" w  lokalu przy  ul. T atarskiej 7 
ni. 7.

W EZW ANIE
K ierow nictw o N arodow o - R adykalne

go O bozu  „R uch M łodych", oraz k ierow 
nictwo O ddziału „F alangi" zw raca ją  się 
z gorącym  w ezwaniem  do narodow ego 
społeczeństwa W ilna o składanie paczek 
żyw nościow ych  i ubraniow ych  dla bezro
botnych narodow ców .

Paczki składać należy w lokalu „F a
langi44 przy  ul. Tatarskiej 7 m. 7 w go
dzinach 16 — 18.

A K C jA  B O JK O TO W A 
A k cja  bo jk otow a  sklepów żydow skich, 

przeprow adzana jest nu terenie Wilnu, 
mimo silnych m rozów . C złonkow ie b. 
ONR szczególnie energicznie przeprow a
dzali pikietow anie w Halach M iejskich. 
Żydzi ponieśli w skutek te j ak c ji bardzo 
pow ażne straty. K ilkakrotnie przedstaw i
ciele gm iny żydow sk iej in terw eniow ali u 
w ładz adm inistracyjnych, składając „za 
m eldow ania" i „skargi44 o terrorze naro
dow ców . A k c ja  jednakże odbyw a się w 
zupełnym  spokoju.

Z ok azji dnia rynkow ego k ierow n ic
two m iejscow ego O ddziału „F alangi" za
rządziło pikietow anie sklepów  i straga
nów żydow skich  na ryn k u  Łukiskim . P i
kietowanie odbyw ało  się przy  masowym 
kolportażu ulotek i en erg icznej propa
gandzie ustnej. j

P ikietow anie dało bardzo dobre w yni

ki Ludność Wilna i ok olic  podm iejskich  
om ijała stragany żydow skie, k upując w y 
łącznie u Polaków. W łaściciele straga
nów polskich  nie m ogli niemal nadążyć 
w obsłużeniu kupujących.

Ten stosunek ludności po lsk ie j do ak- 
c ji  b o jk o tow e j w yw ołał now ą interw en
c ję  żydów  u w ładz adm inistracyjnych. 
Na plac Łukiski przybył oddział rezer
wy po lic ji. Jednocześnie zjechała na ry 
nek delegacja  gm iny żydow sk iej, która 
sporządziła spis „poszkodow an ych " stra
ganów  żydow skich, t. j. tych straganów, 
gdzie tow ary żydow skie zostały zupeł
nie nierozprzedane.

P o lic ja  aresztowała k ilku „fa langi- 
stów44. W krótce  potym  aresztow any zo
stał rów nież k ierow nik  O ddziału „F alan 
gi44 w W ilnie, kol. W iśniewski.

KONGRES PRACO W N ICZY...

W uh. niedziele rozpoczął się 
dwudniowy Kongres Pracowni
czy. Na inagurację przybyli pre
mier Składkowski i min. Kościał- 
kowski i przeszli na salę eskorto
wani przez członków  warszaw
skich Związków Zawodowych z 
czerwonym i opaskami na rękach. 
Na drzwiach wisiał afisz „Kuriera 
Demokratycznego'" (organu osła
wionego Klubu De m o k rai yczne- 
go), wykrzykiwano również „N o
wą Prawde“ , organ błękitnej mas- 
sonerii i „Kurier Poranny1' p. R y
szarda Piestrzyńskiego.

Na Kongresie znaleźli się pp. 
Kwapiński, Szurig, Kolanko (pre
zes kom uniznjącego b. zarządu 
Z.N.P.), Waśniewska i Fleszarowa.

Nad całym Kongresem nie w ar
to się zastanawiać — ot, jeszcze 
jeden przejaw w ytężonej akcji 
obcych agentur.

LIST DO R ED A KC JI
O trzym aliśm y list, k tóry  na odpow ie

dzialność autora p on iże j zam ieszczam y: 
W ielce  Szanowny Panie Redaktorze!

Nie mogę kwestionować słusz
ności zasady, że Polacy nie pow in
ni wchodzić w  żadne spółki z ży
dami, i nie chcę bronić tezy, że 
jednakże w Tórbo f-m y chrześci
jańskie zostać powinny7.

Natomiast uważam, że w  obec
nych warunkach f-m y chrześci
jańskie, należące do Tórbo są jed
nak zmuszone tam pozostać przy- 
naim niei do pewnego czasu.

D laczego?
Otóż Tórbo ma um owy ratalne 

w 90% z instytucjami polskimi. I 
pracownicy tych instrtucyj muszą 
brać towar na bony Tórbo. Jeże
li są uświadomieni narodowo, idą

kupować u członków  Tórbo chrze
ścijan. A gdyby ci z te j spółki 
wystąpili, zmuszeni by liby  kupo
wać u żydów.

Tak więc ich wystąpienie by ło
by moim zdaniem oddaniem ol
brzym ich mas pracowników w  rę
ce żydowskich firm. Czy nazywa
łoby się to spolszczeniem życia 
gospodarczego? Bardzo wątpię. 
Sądzę, że właśnie będąc w  Tórbo, 
odryw ają żydom klientów.

Walkę, sądzę, należy rozpocząć 
z właściwym i winowajcam i, t. zn. 
z tymi, którzy z Tórbo zawierają 
umowy w imieniu pracowników 
instytucji chrzęści iańskieh. Ci po
noszą niezaprzeczona winę, tych 
należy piętnować i z nazwiska 
wymieniać.

A może uwagi m oje są m ylne?

■

I

UKAZAŁA SIĘ B R O S Z U R A

W OJCIECHA KWASIEBORSKIEGO

„Podstawy narodowego 
poglądu na świat“

C E N A  5 0  GR. Do nabycia w księgarniach polskich 
i w aaiuinistracji „ F a l a n g i " ,  Al. Jerozolimskie 31 m. 24

W takim razie niechże ktoś zain
teresowany zabierze głos w tej 
sprawie, by zagadnienie Tórbo

zupełnie wyświetlić.
Jeden z urzędników, zmuszony 

kupować na bony Tórbo.

Jest jeszcze ich kilkunastu... 
Sprowadzą z całej Polski czcigod
nych. zdziecinniałych staruszków 
w granatowych mundurach. Posą
dzą ich na dostojnych miejscach, 
będą do nich przemawiać, o nich 
piękne przemówienia wygłaszać. 
A oni zblakłymi, załzawionymi od 
patrzenia na życie oczami spoglą
dać bedą na tych, którzy wśród 
innvch urzędowych obowiązków 
umieścili obowiązek zorganizowa
nia narodowego widowiska z nich 
i z siebie. Słuchać będą ofic ja l
nych. przez sekretarzy napisanych 
przemówień. I może wspominać 
bedą — 75 Jat temu...

Ukażą sie również piękne w pi
smach artykuły.

„W arszawski Dziennik Naródo- 
w y “  umieści artykuł Gietrycha o 
tym, iak to powstanie styczniowe 
w yw ołała masoneria, jak to bvło 
dla Polski szkodliwe, bo przecież 
po tym i konwencja Alvenslebena 
i utrata zdrowych sił narodu i że

gdyby obóz narodowy w tedy ist
niał, to by  do powstania nie dopu
ścił, bo tylko obóz narodowy w 
jedynej formie organizacyjne i 
Stronnictwa Narodowego prowa
dzi politykę, która...

A w  „Gazecie Polskiej'' jakiś 
Sokołow, czy inny Stabl napisze w 
słowach napuszonych o walkach 
za niepodległość, o Polsce zdoby
te j czvnem orężnym, o historii, o 
konstytucji...

Będą pisali wszyscy. Każdy 
dziennikarz spełni za sw oje dzie
sięć groszy od wiersza swój obo
wiązek i pójdzie do Gastronomii 
na plotki polityczne, każdy dyg
nitarz odwali sw ój urzędow y ka
wałek i zadowolony z siebie po
w róci do swych codziennych in
tryg i gierek, każdy nauczyciel 
odklepie znudzonym dzieciom o- 
bow iązkow y kwadrans o powsta
niu styczniowym...

Byli wśród i tych dziennikarzy 
i tych dygnitarzy i tych nauczy

cieli tacy też, którzy mieli sw oje 
lata młodości, podobne do lat mło
dości tych staruszków w granato- 
w yhc mundurach. Wtedy ci byli 
dla nich ezvniś bliskim, byli nimi 
samymi. Tak samo, iak oni — z 
motyką na słońce. Dziś nudny 
kwadrans i urzędow y kawałek, 
bo po tym ważna konferencja, 
bankiet, pół czarne j.

A tych kilkunastu, którzy jesz
cze pozostali patrzy się na to 
wszystko wyblakłym i oczami. Co 
oni myślą?... co o nas sądzą?... ja 
ki w yrok w ydają?..

...Dwie rzeczy nas z nimi łączą. 
Jedna wyblakła, iak dzisiaj ich o- 
ezy. To — pamiętacie: zima, śnieg 
po pas, mróz srogi, że flinta ze 
zgrabiałych rąk wypada, las, po
stacie w  czamarach, mrok i szep
ty, tętent koni, krótkie k rzy k i 
błyski ognia, kajdany i znów 
śnieg, tylko że bezkresny... To — 
pamiętacie: opowieść w  domu,
książka gorączkowo pochłaniana, 
jakaś fotografia, list może jakiś, 
to — Grottger.

...Dwie rzeczy nas z nimi łączą. 
Jedna wyblakła, jak dzisiaj ich o- 
czy. A le druga za to tak gorejąca, 
tak płomienna, jak ich oczy —

wtedy. Bo dzisia j są nasze dni. tak 
jak ich wtedy byłv .

Nic nie pomogą żadne historycz
ne, pseudonaukowe rozważania, 
teorie — ta druga rzecz co nas łą
czy po przez 75 lat: tak napisał o 
tym poeta Dobrzyński:
...Żeście krw i swe i szaleństwem, 

oddechem wielkości 
zgniły świat zabarwili rumieńcem

młodości. 
Żeście skrzydła rozwarli szeroko

do lotów 
i piersi zarazili nam wieczną

tęsknotą, 
żeście cud swej idei porwali w

ramiona,
bardo dźwignąć umieli i w alczyć

i konać...
My nie piszemy artykułów, nie 

będziemy chodzili na żadne akade
mie, nie chcem y widowisk ze sta
ruszkami w granatowych mundu
rach. Pragniemy jednego: żeby
ich w yblakłe oezy spojrzały w 
nasze i dojrza ły  tam swój wyraz z 
przed lat siedemdziesięciu pięciu...

...I takie może być tylko nasze 
uczczenie rocznicy styczniowej.

Tadeusz Lipkowski
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POLACY!

„B ors“ , Krucza 2, teł. 8-05-56. Instala. 
c je  elektryczn e światła i siły. Rem ont 
i przew ijan ie  m otorów , dynam om a- 
szyn na różne napięcia. Na składzie 

dynam om aszyny i m otory.

M agazyn i Pracow nia

U biorów  uczniow skich 

JÓZEF LENC 

W arszaw a, M oniuszki 12, teł. 2-58-01

MEBLE.

T. K arylow ski i W . G orgas

istnieje od 1894 r. 

ul. Św iętokrzyska 2, teł. 6-27-19. 

M eble gotow e i na zamówienia.

KOŁDRY

Józef Jurkiewicz, Złota 45 — K ołdry i 
bielizna pościelow a.

KONFEKCJA D AM SK A I MĘSKA

Józef Jurkiew icz, Złota 54. K onfekcja  
damska, męska.

K R A W C Y  MĘSCY.

P racow nia K raw iecka 

J. P O Ł O N S K I

W -wa, N ow y Świat 28, teł. 6-39-60

P rzy jm u je  obstalnuki z w łasnych i 
pow ierzonych materiałów. O dpow ie

dzialnym  kredyt.

O G R O D O W N IC T W O

B-cia Skośkiew icz
Al. Jerozolim skie nr. 41, teł. 9-85-84. 
D rzew ka, cebulki, kłącze kwiatowe, 

w ieńce w dużym  w yborze. C eny 
niskie.

j[il> m i l  W
A d r e s y  f i r m  g o d n y c h  p o p a r c i a :

DROGERIE

Skład apteczny Anca, N ow y Świat £8. teł. 
2-64-54. D uży  w ybór towarów.
Fdw ard Russek, Złota 4, teł. 505-41.

DOM  M ODY MĘSKIEJ

B-cia BIERNACCY
dom m ody m ęskiej 

Warszawa, K rak.-Przedm ieście 7 
teł. 634-24

ELEKTROTECHNICZNE ZAKŁADY

O W O C ARN IE

O w o c a r n i a  

JAN FELKOWSKI 

M arszałkowska 102, tel. 2-81-18 
(vis a vis dw orca)

poleca ow oce  k ra jow e i zagraniczne 
oraz słodycze firm  chrzęści jańskicli

SKŁADY DYKTY

M AG AZYN Y BŁAW ATN E.
B-cia Sobolew scy, M arszałkowska 119, 
tel. 3-02-73.
W acław  M ędrzejew ski, Chłodna 40, tele
fon  3-35-45.
„M agazyn Jarosławski11 M. W edernikow ,
W arszawa, ul. N ow y Świat 26. Poleca w 
dużym  w yborze  kołdry, bielizną, pościel, 
popeliny , zefiry  i t. p.
Józef Jurkiew icz, ul. Złota 45. Bielizna 
męska, w ytwórnia.

M AG AZYN  KONFEKCJI DAMSKIEJ.

M. Kicińska, Plac Trzech K rzyży S, tel. 
7-14-34.

M AG AZYN  UBIORÓW  MĘSKICH 
I UCZNIOW SKICH

S k ła d  d y kt  

fo rn ie ró w  i l is te w

Stefan Choromański
W arszaw a, ul. Żurawia Nr. 26 

telefon Nr. 910-47

SKŁADY PAPIERU

C. STAŚK O W IAK

W arszawa, W idok 18, teł. 2-76-20

Skład papieru pakow ego, bibułki,

szpagatu i toreb. Własna drukarnia

na miejscu.

SKŁAD SZCZO TKARSKO  - M YDLARSKI.

J. Hebda, W arszawa, ul. M arszałkowska 
77, tel. 8-29-81.

SKŁAD WIN I W ÓDEK

Nowa p laców ka chrześcijańska 

Skład W in i W ódek 

W IKTOR FOMINSKl 

ul. Tamka 50 

W ykupiona /. rąk żydow skich

SUKNA I D O D A T K I KRAW IECKIE. 

C. K rawczyński, ul. Hoża 23, tel. 8-45-51.

W YTW ÓRNIE ODZIEŻY SPORTOW EJ

T ow arzystw o Przem ysłow o-H andlow e 

„P O T Ę G A "

W arszawa, ul. Żórawin 27. tel. 9-31-84 

W ytw órnia odzieży  sportow ej i za

w odow ej.

ZAK ŁAD Y  FO TOG RAFICZN E. 

„Studio11, W ł. M iernicki, ul. M arszałkow 
ska 88, tel. 9-63-73.

ZAK ŁAD Y SZLIFIERSKO-GALW A- 
NICZNE

Zakład Szlifiersko - G alw aniczny 

AD A M  NALBORSKI I S-KA 

Niklowanie, chrom ow anie, srebrzenie.

W arszaw a, K rucza 11, tel. 8-21-55.

f  P IE R W S Z E G O  LUTEGO 1938. }

I I I  H E J
N A J P I Ę K N I E J S Z Y  W W A R S Z A W I E

W y tw ó rn ia  Wagi
J A R U D Z  K S
W A R S Z A W A  UL. P R O S T A  32 tel.636-67

Wykonywa wszelkie wagi dla przemysłu i t. p.
Oraz wykony wnje wszelkie przeróbki i remonty z załatwieniem formalności urzędowych.

O d poniedziałku 22.1.38

Kino „ S O K Ó Ł 1*
Marszałkowska 69

Początek g. 4-ej w niedziele g. 2.30
i.

STAW KA O  Ż Y C IE
Ponury trójkąt małżeński 

i i .

NA D RA PACZU CHMUR
D O R Y S  N O L A N  
G E O R G E  M U R P H Y  

w otoczeniu najpiękniejszych 
dziewcząt H o l l y w o o d

KUPUJCIE RYBY
TYLKO  U

Akademików
Sklep spożywczy, 
ul. Felińskiego 54
(naprzeciwko kościoła)

Ż O L 1 B O R Z . F  dojazd 
tramwajami 3, 4, 14, 15, 17.

ZAK ŁAD  ŚLUSARSKO-MECHANICZNY. 

Zygmunt M encel, ul. Złota 60, tel. 6-99-83.

ZAK ŁAD  TAPICERSKJ.

F. Lodziarski, ul. Krucza 20, tel. 8-38-19.

CHRZEŚGIJAŃSKI SKLEP SPOŻYWCZY 
S T .  W A S I L E W S K A

Włochy Słowa kiego 12

Przedsiębiorstwo meblowe

Wojciecha LUSNIAKA
M o k oto w sk a  44

Tapczan metalowy- 35 złotych 
otomana — 50, szafa lustrza
na—75, łóżko materacowe 17, 
9 krzeseł dębowych skóra — 90, 
kanapka — 20, kredens kuchenny 
40, klubowy garnitur 250, pia
nina 300, krzesła od trzech zł.

Najrozmaitsze meble sprzedaje, 
kupuje, wypożycza, taksuje.

CAFE
CLUB

Najwytworniejszy 
lokal stolicy

Występy

wybitnych artystów

Chrześcijański Sklep Spożywczy

Artykuły spożywczo-kolonialne w wysokich 

gatunkach. CENY NISKIE

Włochy ul. 11 Listopada 34

J .  K I E R O Ń S K A

DO SPRZEDANIA

P L A C E
D O M Y
SKLEPY

Wiadomość ul. Czosnowska 11 m. 2.
 Tel. 12.59 02.

Prenumerata: kwartalna—1 zł. 10 gr.; półroczna—2 zł. 20 gr.; roczna 4 zł. 40 gr. Na prow, kw. — 1 zl. 30 gr. półr.—2 zł. 50 gr. rocz.—5; zagr. 1 doi.

Ceny ogłoszeń: 1/1 strona — 1000 zł.; J/2 str. — 600 zł. /4 str. — 300 zl.; V8 str. — lOOzł.; V16 str. — 80 zł. Adresy w odpowiedniej rubryce branżowe 
od 3 do 20 zł.; w ramce od 6 zł. do 40 zł. Za druk terminowy ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Od ceny ogłoszeń jednorazowych nie udziela się rabatu
Redakcja i Administr.: Ą leje Jerozolimskie 31 m. 24. Czynne codzien.: Red. od 18— 19-ej, Adm. od 10— 14 z wyjątkiem niedziel i świąi
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Red. odpow . Stanisław Jnnocha Druk. KOLUMNA” Warszawa, Nowy Świat 39 Wydawca; Stanisław Cimoszyński


